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Strajk w Łodzi zażegnany. 


P. WICEPREMJER BARTEL O METODACH STRAJKOWYCH ORAZ 0 PŁACACH ROBOTNICZYCH. 


FIASKO STRAJKU POWSZECHNEGO. 


Warszawa 19.3 (Tel. wł.) — Zapowie- 
dziany na sobotę strajk powszechny w 
Łodzi nie powiódł się zupełnie. Z początku 
niektóre instytucje podjęły strajk, ałe pó- 
źniej wycofały się z tej imprezy. 

Instytucje użyteczności publicznej funk 
cjonowały. 

Popołudniu toczyły się obrady związ- 
ków zawodowych, które doprowadziły do 
podjęcia decyzji takiej, że zarówno prze- 
mysłowey, jak i robotnicy przyjęli arbi- 
traż Rządu. 

W skutek tego w kołach robotniczych 
panuje rozgoryczenie, tak, że ogólnie u- 
chodzi za rzecz pewną, że w poniedziałek 
robotnicy staną do pracy nawet w prze- 
myśle włókienniczym. 

RZĄD A STRAJK. 


Warszawa, 19-3. — Wiogpremjer Bartel 
udzietił wywiadu przedstawicietowi jednego 
a dzienników warszawskich w sprawie obec- 
nej sytuacji strajkowej i stosunku do niej 
Rządu. 

Pierwsze pytanie brzmiało: 

— Kiedy p. minister zetknął się osobiście 
ze prawa strajku włókienniczego? 

— Z sytuacją zetknąłem się osobiście wła- 
ściwte w czwartek. Do dnia tego stan rzeczy 
rcłerował mi p. minister pracy i opieki spo- 
łecznej — oświadczył p. wicepremier. We- 
dug tego stanu rzeczy ani robotnicy, am 
przemysłowcy nie domagali się interwencji 
ze strony Rządu, a z informacyj, które mnie 
dochodziły, wnosiłem, że jedna í druga etro- 
na interwencji tej unika. 

— Jak p. minister oceniał ten etan Tze- 
czy? 

— Z tego stanu nie mogłem być zadowo- 
lony, zwłaszcza, że dwukroma moja tater- 
wencja w łódzkich sprawach włókienniczych 
doprowa'lziła do porozumienia między praco- 
dawcami a robotnikami, bez uciekanią się do 
jakichkolwiek krańcowych środków. 

— Jak p. minister ocenia obecną sytuację? 

— Uważam — mówi p. wicepremier, na- 
wazując du swe; oceny t. zw. krańcowych 
środków, — że interwencja Rządu przed 
strajkiem mogła być skuteczna — przynaj- 
miej tak mi się dzisiaj zdaje. 

Uważam, że kierowmcy strajku i ci, którzy 
do tego strajku robotników namówili, ze 
względu na olbrzymią masę ludzką, która 
w grę wchodzi, wzięli na siebie odbrzymią od- 
powiedziakność moralną. Tylko — widzi pan 
— ciągnie nasz rozmówca — odpowiedzial - 
nosé móralna zasadza się właściwie na od- 
czucjh i jest sprawą wyłącznie subjektyw- 
ną. Można tu mówić o odpowiedzialności wo- 
bec własnego sumienia. Wyzmaję — slyszy- 
my w dalszym ciągu — że w ZEE Ach, 
gdy chodzi o los immych ludzi, powinno stę 
by* hardzo oględnym, ostrożnym i wyracho- 
wanym. 

W tem miejscu rozmowa zeszła na temat 
wysokości zarobków ch. 

— Płace ludzi pracy w Polsce są bardzo 
{iskio — rzucamy. 

— Nie mega najmniejszej wątpliwości, że 
«prawa zarobków wszystkich ludzi pracy, a 
więc: robotników, umzędników i pracowników 
Ue; Towych — z wyjatkiem pewnej grupy 
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Tylko trzy dni 


Tajemnita Jej adwokata 
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adwokatów i lekarzy — wymaga w Polsce I nej. Tnzeba bowiem być człowiekiem, zapo- | 


daleko idącej meljoracj. Powiadam: dale- | 


ko idącej, ale równocześnie dodaję: powol- 


zuzjącym 6ytuację i linję rozwojową pań- 
stwa, albo człowie!:iem Świczawie złym, aby 


Albo postem, albo urzędnikiem. 


KTO CHCE PIASTOWAĆ MANDAT POSELSKI MUSI ZREZYGNOWAĆ Z INNYCH 
DOCHODÓW. 


Warszawa, 19-3. (AW.) W najbliższym 
czasie ukaże się rozporządzenie p. Prezydenta 
Rzeczypospolitej, rozwijające przepisy art. 
22 Konstytucji. Artykuł ten głosi, że posło- 
wie i senatorowie w czasie piastowania man- 


datu nie mogą zajmować żadnego płatnego 
Stanowiska w przedsiębiorstwach prywat- 
nych i służsie rządowej z wyjątkiem stano- 
wiska ministra į wiceministra. 


Rokowania o pożyczkę amerykańską. 


POŻYCZKA NAPŁYWAĆ BĘDZIE PRAWDOPODOBNIE STOPNIOWO. 


Warszawa, 19.3 (A. W.) — Po powro- 
če do kraju ze Stanów Zjednoczonych 
delegatów rządu polskiego pp. Miynar- 
skiego i Krzyżanowskiego, podjęte zosta- 
ną dalsze rokowania w sprawie pożyczki 
dla Polski w Stanach Zjednoczonych. 

Rokowania te toczyć się będą zarówno 
w Warszawie, dokąd przybędą przedsta- 
wiciele grupy Morgana, jak i w Londynie 
i Paryżu. 


O ileby pertraktacje te przeciągały 


się możliwy jest nawet wyjazd delegacji 
do Ameryki. W kołąch zbliżonych do rzą 
du żywione są nadzieje że do czerwca u- 
da się rokowania te sfinalizować. Pożycz 
ka napływałaby prawdopodobnie stopnio 
wo, służąc tak na cele państwowe, jak i 
na stabilizację wałuty, na inwestycje, bu 
dowę kolei, potrzeby przemysłowe a tak- 
że na ożywienie życia gospodarczego kra 


ju. 
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Najście na redakcję 


Lwów, 19.3 (Tel. wł.) — Dziś o godz. 
7.25 wieczorem  zjawilo się w redakcji 
„Słowa Polskiego“ 3 oficerów 40 pp.: kpt 
Bogdan Sołtys, kpt. Wąsowicz, kpt. Sta- 
nisław Łodziński i zażądali widzenia się z 
redaktorem dr. Romanem Kordysem. O- 
ficerowie zostali wpuszczeni natychmiast, 
bez żadnej przeszkody do gabinetu reda- 
ktora. 

Tutaj kpt. Wąsowicz zwrócił się do re 
daktora Kordysa z oświadczeniem, że ar- 
tykuł w „Słowie Polskim“ pt. „Po wie- 
czne czasy“ obraża nietylko marsz, Pił- 
sudskiego, ale cały korpus oficerski. Po 
tych słowach usiłował znieważyć red. 
Kordysa. Ten jednak odepchnął kpt. Wą 
sowicza, poczem zażądał wizytówek. 
Wczasie szamotania, kpt. Wąsowicz zru- 
ct z biurka postument, zaś koledzy jego 


zachowywali się, jak gdyby chcieli mu [e 


przyjść z pomocą. M 


„Słowa Polskiego”. 


Po złożeniu biletów opuścili redakcję, któ- 
ra zwróciła się Go władz policyjny ch i wojsko 
wych z zawiadomieniem o naiśz:: 

Artykuł „Po wieczne czasy” *,: przyto- 
czeniem z „Gazety Lwowskiej“ i „Dziermika 
Ludowego“ opisu uroczystości przemianowa- 
nia w rozu 1917 ul. Pańskiej na Boehm Er- 
molli, dowódcy armji austro-węsierskiej, *tó- 
ry zajął Lwów po klęsce zadanej Rosjanom. 
W artykule tym wymienieni zostali dostojni- 
cy, którzy brali udział wówczas w tej uro- 
czystości, a dzisiaj brali udziął w analegicz- 
nej, przemianowaniu tęj samej ul. Pańskiej 
na ul. marsz. Piłsudskiego. Poza tem arty- 
kuł nie zawierał żadnych komentarzy, ani u- 
wag. 

Tytuł „Po wieczne czasy* wzięty hył z 
przemówiczia redaktora Huberta, który RSP 
mawiając w roku 1917 powiedział, że t"ca 
„po wieczne czasy“ zwać się będzie 
| „Boehm Ermolli*. 


Brednie ks. Ulitzki. 


W SPRAWIE SZKOŁNICTWA NA GÓRNYM ŚLĄSKU. 


Berlin, 19-3. (AW.) Znany ze swej hakaty- 
stycznej działalności ks. prałat Ulitzka z G. 
Śląska, publikuje na łamach organu centrum 
„Germanji* artykuł, w którym dowodzi, iż 
w'zxszość dzieci polskich na Górnym Śląsku 
chce uc--szczać do szkół niemieckich. We- 
dług uwag prałata Ulitzki większość rodzi- 
ców, których dzieci w domu posługują się ję- 


zykiem polskim, chce uczynić z tych dzieci do 
brych obywateli niemieckich j dlatego uczy 
je po niemiecku. Mimo niepokciqcysh roz- 
miarów artykułu ks. prałat nic nie wspomi- 
na o kesctownej akcji, przeprawadza..ej 
wśród polszich górników, którym się obiecu- 
je specjalne ulgi jeśli posyłać będą dzieci da 
szkół niemiec” -* 


Demokracja niemiecka pozorem. 


WYNURZENIA POSŁA NIEMIECKIEGO © ASPIRACJACH NIeMIECKICH. 


Berlin, 19-3. (PAT.) Jak donosi „Lokal 
Anzeiger“, znany poseł centrowy i przywód- 
ca związków zawodowych niemieckich robot- 
ników chrześcjańskich, Stegerwaki, wygło- 
Sił tam na zebraniu niemiecko-narodowego 
związku po:.2eników handlowych odczyt, 
w którym m, in. oświadczył, iż Niemcy nie 
p-zostaną po wieczne czasy takiemi, jakie- 
mi je stworzył traktat Wersalski. 

*lbo cała Europa w niedalekiej przyst:3- 


ści przeprowadzi zupełne rozbrojenie, mó- 
wil dalej Stegerwald, albo Niemcy muszą z 
powrotem otrzymać poważną armię. 
Obecną demokrację nier'-:*4 Stegerwald 
określił jako czysto formalną. Wkońcu swe- 
go przemówienia podniósł poseł Stegerwald, 
że żaden poważny polityk w Europie nie wie- 
rzy w to, jakoby Niemcy wywołać miały 
wc,ię Światową oraz stwierdził, że wykona- 
nie plzzu Davesa jest rzeczą niemożliwą. 


głosić, że podniesienie zarobków jest wyłącz» 
nie funkcją siły ng"! danej grupy spo- 
łecznej. 

Pytamy p. micepremjera. o dalsze możli: 
wości. 

— Jeżeli walczące w tej cawihi na terenie 
Łodzi strony przyjmą zaproponowany Wn 
arbitraż Rządu, spriwa sporu — mogę iie 
pewnić — będzie przednio:em bardzo szcze. 
gółowej analizy, po której do;!ero nasiąpić 
może wyruk 

uie strajku leży w interesie si- 
równo przemysłowców, ‘ak i robotników, 
Każdy dzień przynosi straty i jednym | `u- 
gim, a więc — przynosi straty państwu, 
Rząd, zdając sobie z tego sprawę, zaprapo- 
nował arbitraż. 

— A jeżałi jedna ze strón lub obydwie 
nie zgodzą się na te propozycję Rządu — 
cóż wówczas? 

— Jeżeli jedna strona nie zgodzi cię, to 
sytuacja dla Rządu jest łatwa, jeżel: zaś obie 
strony nie zgodzą się, sytuacja będzie tru- 
dniejsza — mówi p. Bartel, 

— Wiec? 

— W każdym jednak wypadku jest możli 
wę wyjście. 

— Jakie mianowicie? 

— Aby nie można było mówić o zwysięz. 
cach lub zwyciężonych. Terminy te muszą 
tu być wyciiminówane. Nie wolno posługi. 
wać się niomi ani przywodzza *-ikujncych 
robotników, ani przywódcom  przemysłow- 
ców. Tepo wymaga interes stron zaintereso 
wanych — p. wicępremjer kończył swe wy- 

ly — tego wymaga "uteres państwa, 
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Nominacja 
gen Sosnkowskiego. 
Warszawa, 193. — Pan Prezydent Rze- 


czypospolitej mianował generała dywizji Ka. 
zmierzą Sosnkowskiego, przebywającego o- 
beenie. na południu Francji, inspektorem ar- 
nj. Tym samym rozkazem p. Prezydent 
zwolnił gen. Sosnkowskiego ze stanowiska 
O. K. Poznań. 


Nowi generałowie. 


Dziennik rozkazów M. S. wojk. z dnia 
19 bm. przynosi szereg mominacyj wojsko» 
wych. 

P. Prezydent Rzeczypospolitej zamiamow 
generałami pp.: Mack'ewicza M., Rożena Wł. 
ki trebe F., Dąbrowskiego R, Głuchowskie 
go J., Zaw: sowskiego L., Wilczyńskiego. 
szynę J., Sikorskiego Fr., Wieczorkiewiczą 
W., Sołłoln*ba-Doweyno St., Kno!-Kowna- 
dkiego, Tessarę St, Sochaczawskiego St. 
Wołkowickiego J., Popowicz B, Rounperta 
St., Przeżdzi eckiego W., Śliwińsziego St., dr 
S Korskiegć B.i Mecnarowskiego E. 

Pozatem iłzienn:k rozkazów przymiósł przes 
szo 50 nomihacyj pułkowników z pułk. Wyż. 
łem-Ś "=»rśslkim na czele, 


WZROST POLSKIEJ FLOTY. 


Warszawa, 19.3 (Tel. wł.) — Państwo- 
we przedsiębiorstwo „Żegluga polska“ na 
było transportowiec wojskowy „Wartę 
o pojemności 4 tysięcy ton. Okret stoi w 
stoczni Gdańskiej 'j jest przyjmowany od 
władz wojskowych. 
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SEWEY NOWEGO ZANĘTY, 


(01 wł. koreapon. „Kurjera Zachodniego"). 
Warszawa, 18 marca. 


W oczach naszych rozgrywa się walka 
o przyszłość ustroju pariamentarmzpo w 
Polsce. Jest nią walka o zmianę ordyna- 
cji wyborczej do Sejmu, 

Rozgrywa się w łonie samego Sejmu, 
jako emanacji społeczeństwa, niestety hez 
udziału Rządu, który zajął najwygodniej- 
szą pozycję wyczekiwania i bierności. Jest 
to wynik niejednolitości Rządu: o iłe 
przedstawiciele kierunków  umiarkowa- 
nych w Rządzie są zwołennikami reformy, 
o tyle rzecznicy lewicy, jak ministrowie 
Moraczewski, Jurkiewicz, Miedziński i bo- 
dajże: Składkowski przeciwstawiają się 
tym zamiarom. Marszałek Piłsudski nie, 
wypowiedział się wcałe w tej sprawie, po 
dobnie jak Rząd cały. 

Wnioski o zmianę ordynacji wyborczej 
zgłosiły te same stronnictwa, które swego 
czasu, jeszcze przed zamachem majowym, 
mającym — jak rokoszanie utrzymują — 
zmienić nasz ustrój, zgłosiły wnioski o re- 
formę Konstytucji. Świadome niedoma- 
zań, w poczuciu odpowiedzialności za pań- 
stwo, dążyły i dążą w drodze ewolucyjnej, 
konstytucyjnej i parlamentarnej do usu- 
nięcia kraków I poprawy naszsgo ustroju. 

Zastosowanie proporcjonalności, której 
na Zachodzie zaczynają się wszyscy wy- 
pierać jako rla — zostało ugs wprowa- 
dzone przez rząd Moraczewskiego. W jej 
wyniku Sejm Ustawodawczy nie był w sta 
nie wyłonić odpowiedniej większości par- 
lamentarnej, któraby państwo poprowa- 
dziła na pewnej linji politycznej. Brak 
zdecydowanej większości pokutuje ciągle 
jeszcze w pierwszym Sejmie zwyczajnym, 
a gdy w kwietniu ub. roku została ona 
wytworzona — nastąpił rokosz. 

Pomimo wszystkiego idziemy, zdaje się, 
ku nowym wyborom. Zjazdy stronnictw, 
uchwały klubów, nastrój opinii, nie podda- 
jacej się apatji, wyrażają wyraźnie wolę 
zmiany ordynacji wyborczej. Komisja kon 
stytucyjna zaczęła nad nią pracę, ale jest 
ona prowadzona niesłychanie opornie, 
zmudnie, uciążliwie, 

Lewica, która na każdym kroku rekla- 
muje swój demokratyzm, żyruje się jako 
zwolenniczka ustroju parlamentarnego, 
nieustannie w pracy tej przeszkadzą wszel 
kimi sposobami. Absencja, obstrukcja, od- 
wlekanie ciągle, aż zbraknie czasu — to są 
jej metody, W rozmowach prywatnych 
przedstawiciele lewicy przyznają rację ar- 
gumentom”za reformą, a nazewnątrz czy- 
nią wszystko, by do niej nie dopuścić za 
żadną cenę. 

Są niektóre momenty bardzo znamien- 
ne, które należy z naciskiem podnieść, 

Po pierwsze: zupelna nieproduktywność 
lewicy. Hasłem jej i treścią jest jedynie 
negacja. Nic pozytywnego. Ze strony u- 
miarkowanej wysówa się rozmaite kom- | 
cepcje, różne formuły, a z przeciwnej — 
zupełnie nic. Rola lewicy streszcza się w 
jedynem: veto‘ „Gotowi jesteśmy współ- 
pracować“ — mówią, lecz pozytywnie nie 
dają nic. Wszystko odrzucają. Tylko prze- 
cizgają w nieskończoncść prace, byleby 
czas mijał, 

Powtóre: zależność od mniejszości na- 
rodowych. Nietylło lewica ciągle się pod- 
czas z*rad ogląda na mniejszości, nietylko 
ciągle staje w ich obronie, lecz systema- 
tycznie poddaje się ich suggestji: „„Może- 
cie pozbawić Ukraińców wszystkich man- 
datów — woła w komisji konstytucyjnej 
pos. Chrucki, Ukrainiec — to prędzej się 
od Polski oderwiemy! — co wywołuje zro- 
zumiały odruch pos. Sosińskiego, a wte- 
dy cała lewica wraz z mniejezściami bij 
zabij na posła i podnosi lament na temat 
„krzywd! mniejszości. 

Stosunki tak się w parlamencie - układa- 
ia, iż przeprowadzenie reformy GSA 
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wyborczej idzie po grudach i trzeba hędzie 
wielkiego, nadmiernego bodaj wysiłku, by 
ą przeprowadzić. Szanse są małe. Kto 
wie, czy nowych wyborów nie przyjdzie 
dokonywać wedle starej ordynacji. 

A wtedy? Czy nowe wybory uzdrowią 
chory nasz parlamentaryzm? 

W przyszłym Sejmie będą znowu 3 blo- 
ki: umiarkowany, lewicowy i mniejszości 
narodowych. Znowu się nie uda stworzyć 
większości — zwłaszcza, iż w grę wejdą 
czynniki, którym będzie zależało na osła- 
bieniu państwa przy pomocy parlamentu. 
Ani separatystom ukraińskim, choć ich 
dziś kokietują koła rządowe, ani komuni- 
stom, nie będzie chyba chodziło o prawi- 


Rzym, 19.3 (Tel wł.) -— O godz, 10 ra- 
no Wezuwiusz rozpoczął niespodziewanie 
czynność, wyrzucając lawę į płomienie. 

Zatoka Neapolitańska wskutek tego za- 
barwiłą się czerwoną łuną i czyni wraże 
nie, jak gdyby była oświetlona przepięk- 


Warszawa, 19.3 (A. W.) — Dzisiejszy | 
„Kurjer Warszawski“ przynosi korespon- 
dencję z Hamburga o dalszych wysyłkach 
materjału wojennego przez Niemcy dla ar 
mji sowieckiej. W miesiącach listopadzie, 
grudniu i styczniu wysłano setki tonn ma 
terjału wojernezgo, telefonicznego, sani- 
tarnego oraz dla walki gazowej, w listo- 
padzie wysłano 1700 tonn środków che- 
micznych, w grudniu 600 tonn chemikalji 
i 800 tonn dynamitu, zaś w styczniu 


Londyn, 193. (AW.) Jak donoszą dzienał- 
ki, rząd włoski miał zawiadomić rząd angiel- 
ski, że w Jugosławii czynią przygotowania 
do wkroczenia do Albanji, celem obalenia 
tamtejszego rządu. Zdaniem rządu włoskiego 
w ten sposób może powstać Ss;/'acja, zmu- 
szająca do zastosowania układów z Tiraną. 
Re'arad, 19-3. (PAT.) Ze strony urzędowej 
oświadczają, że władomości o dyplomatycz- 
ne: akcji Włoch | o rzekomem przygcż wa- 
niu wojecnem w Jugosławii przeciwko Alba- 
nii, są bezpodstawne, gdyż do tego Jugosła- 
wja nie ma żadnego powodu. Jugosławia nie 
konscrztruje swych wojsk na granicy Albanji 


Szenghaj, 19.3 (A. W.) — Rząd chiński 
ogłosił oświadczenie w sprawie zatrzy- 
mania parowca sowieckiego „Pamiati Le 
nina“, w którem stwierdza, że rewizja, do 
konana na paroweu, odkryła olbrzymie 
; masy druków propagandowych w języ- 
kach rosyjskim, chińskim i angielskim. 
Druki te schowane były w specjalnem u- 
kryciu za ładunkiem węgla. 

Pozatem wśród załogi znajdowało się 
wielu ludzi, których obowiązki służbowe 
były conajmniej nieokreślone, względnie 
zbyteczne. 

Pani Borodinowa jechała na okręcie 


Walki pod 


Pekin, 19.3 (A. W.) — Oddziały kan- 
tońskie, które od strony północna-zacho- 
dniej podeszły do samego Szanghaju, za 
jęly szereg urządzeń zamagazynowanych 
w porcie. Jednocześnie zajęta została 
przez wojska kantońskie twierdza Ru- 
Rung, na której powiewa bandera Kuo- 
Miu Seneu Twierdza Wu-Kung jest pod- 
porą chińskiej marynarki wojennej w 
Szangha RL 

Londyn, 19.3 (A. MA Z Hankou na 
deszły doniesienia, nie potwierdzone jesz- 
ke dotąd z innych źródeł, że wojska kan 
tońskie zdobyły Nankin. Sukeeg kantoń 


Wezuwjusz przebudził się. 


BUCHAJĄCE PŁOMIENIE RZUCAJĄ KRWAWE REFLEKSY NA ZATOKĘ NE- 
APOLITAŃSKĄ. 


Współpraca niemiecko-bolszewicka. 


Na Bałkanach niespokojnie. 


WŁOCHY KOMUNIKUJĄ O AGRESYWNYCH ZAMIARACH JUGOSŁAWJI. „ 


dłową pracę parlamentarną ku wzmocnie- 
niu państwa. 

W nowym Sejmie o zmianie ordynacji 
wyborczej nie będzie można mówić. Czyn- 
niki rozstroju, żywioły antypaństwowe Mo 
niej nie dopuszczą. 

Pozostanie tylko jedyne wyjście dla sal- 
wowania państwa: oktrojowanie zmian bez 
parlamentu. 

Nie wiemy, czy lewica zdaje sobie spra- 
wę z konsekwencji swej taktyki ohstruk- 
cyjnej. Ale prowadzą one nieuciromie do 
nowego przełomu. Staje się ona siewcą 
nowego zamętu i ponosi zań całkowitą od- 
powiedziałność. 

H. W. 


nemi bengalskiemi ogniami. 
Dyrektor obsarwatorjuma na Wezuwiusz, 
ł wydał komunikat, w którym oświadcza, 
| że ludności mieszkającej w pobliżu nie- 
bezpieczeństwo nie zagraża. 


1700 tonn ehemikalji, 400 tonm gazów 
| trujących i 1400 tonn dynamitu. 
Korespondent hamburski donosi, że pra 
sa niemiecka przyznaje się, że w armji 
kantońskiej znajdują się techniezni dorad- 
cy niemieccy jak np. oficerowie lotnicy. 
„Współpraca na dałekim wschodzie Nie 
| miec z Bolszewikami jest zewnętrznym 
wyrazem Ścisłej współpracy wojskowej 
niemiecko - sowieckiej. 


i niema żadnych planów RNA: wo- 
bec Albanj. 

Londyn, 19-3. PAT.) W związku z notą 
rządu włoskiego do rządów innych państw 
o przyg:'owaniach wojskowych w Jugosła- 
wjl, dzisiejszy „Times“ wypawiada się prze- 
ciwko awanturniczym zamierzeniom, które 
mogą pociągnać za sobą katastrdfalne następ 
stwa. Dziennik zaznacza, że przyjaźń Anglji 
i Francji dla Jugosławii nie pociąga za sobą 
ze Strony tych państw obrony obowiązzów 
Jugosławii przed konsekwencjami nierozważ- 
nych kroków agresywnych. 


Incydent sowięcko - chiński. 


swe właściwe nazwisko dopiero wtenczas, 
gdy zabrano jej listy z podpisem Borodi- 

| nowa. Miała ona przy sobie bardzo ważne 
dokumenty sowieckie. 

Rząd chiński oświadcza, że incydent 
ten jest przedmiotem wymiany not po- 
między rządem sowieckim i chińskim, 

Bagaż dyplomatyczhy zawierał wojsko 
we plany, mogące służyć za podstawę 

| walk nad rzeką Yangse i pod a- 
|: jem. Plany te mogły zaszkodzić nietylko 


| pod nazwiskiem Groshergowej i ujawniła 


interesom chińskim, ale i innych mo- 
<carstw, 


Szanghajem. 


SZANGHAJ DO SPRZEDANIA? 


ZLA I | > + Rar KPR 7. 


Imieniny marsz, Piłsudskiego. 


Z POWODU N.EDYSPOZYCJI MĘŻA ży. 

CDNA. PRZYJMOWAŁA P, MAESZA: 

i KBW: ! KOWA. 

warszawa, 19-38. (Tel. wł.) W dniu dzisiej 
szym z racji imienin premiera Józefa Pisui 
skiego domy w stolicy udekorowane byly 
flagami. Najładniej udckorowamy byl gmach 
sztabu generalnego i komendy miasta. Rano 
odjrawiane były nabożeństwa we wszystk.ch 
świątyniach. 

Z powodu alettyspozych p. marszałek prze. 
bywał w swych apartamentach prywatnych 
i nie przyjmował życzeń osobiście od niko- 
go. Przybywających gości przyjmowała mał- 
żonka. p. marszałka. Z życzeniami przyby!o 
wiele dzieci, O godz. 11 przybył p. Prezydent 
a następnie przedstawiciele Rzqlu, Sejmu i 
Benatu, ks, kardynał Kakowski, przedstawi- 
ciele wojska itd. 

Popołudniu w sali Filiarmonn odbyła się 
uroczystą akademja. 


ara, 19-3. (Tel. wł.) Z OŁ. wy- 
zdu posła Rządu polskiego do Madıiy.u, 
czynione 84 puygotowania do rozpoezęciu 
rokowań polsko-hiszpańskich dła zawarcia 
traktatu handlowego. 

Wzamian za wywożone do Hiszpanji ru- 


cy, klepki — otrzymywać bedziemy poma- 


cańcze. 


AR W WARSZAWIE. 


Warza na, 19-3. (Tel. wł.) Kurs dolama w 
dniu dzisiejszym oficjalnie wynosi} 8.92, w 
obrotach prywatnych 8.94. Ogólny obrót wy- 
nosił 410 tysięcy, z czego 60 tysięcy w go- 
tówce. Tendencja lz akcyj była moenici a. 


NOWI DOWÓDCY 0. K. 


Wezozawa, 19-3. — P. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej zamianował gen. dyw. Dziorża- 
nowskiiego dowódcą O. K. Poznań, gen. Tru- 
skolaskięgo dow. O. K. Grodno, gen. Dą- 
biowskiego dow. O. K. Łódź. 


Wiadomości ze stolicy, 


JAŁMUŻNA W BONACH. B. prezydent 
m. Warszawy Drzewiecki nadesłał magi- 
gistratowi projekt walki z żebractwem, 
pomyślany według wzorów Pragi Czeskiej 
opierający na tem, by żebrakom ulicznym 
dawać zamiast jałmużny w gotówce — 
bony. Bon taki, okazany przez żebraka 
na miejskiej stacji opieki społecznej, zo- 
bowiązywałby do zajęcia się nim pod 
względem moralnym i materjalnym, zapo- 
biegałby zaś wyzyskiwaniu miłosierdzia 
publicznego przez symulantów i wydrwi- 


j groszów, Wydział opieki społecznej ma- 


czykom ułatwiło przejście na ich stronę 
| się całą organizacyjną stroną zjazdu. 


trzech podkomendnych gen. Czanga. 

Londyn, 19.3 (PAT) — Doniesienia 2 
Chin potwierdzają, że zanosi się nietylko 
na poddanie się Nankinu, ale į Szangha- 
ju. Komendant wojsk północnych w ob- 
wodzie gen. Ki - Kao - Keng 
domaga się od kamonesan 50.000 fum- 
tów za oddanie 

Szanghaj, 19.3 (PAT) — Opór wojsk 
szanęhajskich na froncie Sukiangu został 
złamany. Cofają się one w kierunku 
Szanghaju. ` 


gistratu zamierza bony takie (wartości od 
5 gr. do złotówki) sprzedawać w książe- 
czkach. 


PRZEJŚCIE NA JUDAIZM. Onegdaj 
w mieszkaniu niejakiego Goldberga przy 
uł. Miłej nr. 20 odbył się obrzęd rytualny 
związany z przejściem na judaizm inży- 
nierą Rafała Kabji z Grodziska. Neofita 
otrzymał imię Abraham ben Abraham. O- 
peracji rytualnej dokonał Icie Majer Par- 
nes pod kierukiem dr. Rappaporta. Z ra- 
cji pierwszego dnia święta Purymu na po- 
dwórzu wspomnianego domu odbyła się 
zabawa purymowa z tańcami, w których 
jednak Abraham Kobja nie uczestniczył, 
Zgodnie ze zwyczajem, wychodzącego na 
dziędziniec obsypamo rodzynkami i migda- 
łami. 


ZJAZD PRASY PROWINCJONALNEJ 
W WARSZAWIE. W czerwcu br. odbę- 
dzie się w Warszawie zjazd prasy prowin- 
cjonalnej z całej Rzeczypospolitej, organi- 
zowany staraniem sekcji Powszechnych 
Uniwersytetów regjonalnych — z ramie 
nia Związku polskiego nauczycielstwa 
szkół powszechnych. W celu opracowania 
programu obrad, jak również referatów i 
wniosków na zjazd powstają w wielu o- 
środkach komitety lokalne, które zajmą 


KOLONIZACJA ŻYDOWSKA 
NA BIAŁORUSI. 


Z Mińską donoszą, że rząd Białorusi 80- 
wieckiej uchwalił kredyty na meljorację 
26 tys. dziesięcin ziemi z terenów błotni- 
stych w obrębie powiatu Bobrujskiego. 
Tereny powyższe, po dokonaniu 'meljora- 
oji, rozparcełowane będą wśród osadni- 
ków żydowskich, 


Nr. TR. 


W ROCZNICE PLEBISCYTU! 


górnośiąskiego. 

W ciężkiej walce z przemocą niemiecką 
uległy pokrewne nam ludy słowiańskie 
nad dolną Łabą i Odrą, ślad po nich pra- 
wie zaginął, zniemczyły się najbardziej na 
zachód wysunięte ziemie książąt śląskich: 
Górny Śląsk — a przynajmnej znaczna 
jego część — ostał się od germańskiej za- 
glady. 

Historja Górnego Śląska, to jedno pa- 
smo wałki ludu śląskiego w obronie swej 
odrębności marodowej. Wśród najbardziej 
tragicznych okołiczności przez kilką wie- 
ków daremnie kusił się cały świat ger- 
marński o zdobycie tej polskiej twierdzy. 
Nic zatem dziwnego, że gdy po wojnie 
światowej określano granice nowego pań- 
stwa polskiego, na mocy historycznych i 
etnograficznych praw, włączono cały nie- 
omal Górny Śląsk do Polski, Niestety wro 
gie nam żywioły zdołały utrudnić to przy- 
łączenie wskutek wstrętnych intryg, któ- 
re doprowadziły do zarządzenia na ziemi 
śłąskiej plebiscytu, z natury rzeczy dają- 
cego pole do demagogicznej j matetjalnej 
agitacji Niemców wśród zwartego dotąd 
wokół polskiej myśli narodowej społeczeń 
stwa, W tej stanowiczej gbviti imieniem 
ludu śląskiego tak woła słynna odezwa 
Rady ludowej: 

— Nie chcemy dłużej jęczeć pod pano- 
waniem miemieckiem! Chcemy być złą- 
czeni z braćmi naszymi tej samej mowy, 
tej samej krwi i tego samego ducha. Chce- 
my wydostać się z niewoli niemieckiej, 
chcemy być panami we własnym domu! 
Chcemy należeć do wolnej, niepodległej, 
zjednoczonej, połskiej Ojczyzny! 

Głos ten nie pozostał bez echa: Sześć 
lat temm, dnia 20 marca 1921 roku lud 
śleski masowo oddał głosy za Połską — 
tak, zc plebiscyt wykazał większość gło- 
siw polskich aż po Opole. Kiedy zaś dy- 
piomacja europejska zbyt długo namyśła- 
ła się nad losami Śląską i gdy rozeszła 
się wieść, że wskutek zakułisowych in- 
tryg miemieckich mają Połsce przypaść 
tylko dwa nadgraniczne powiaty, wtedy 
lud śląski chwycił za broń i w trzech po- 
wstamiach krwią zadokumentował pol- 
skość tej ziemi, póki sprawiedliwości dzie- 
jowej nie stało się — aczkolwiek tylko w 
części — zadość. Ustanowiona decyzją 
Rady ambasadorów z dnią 20 październi- 
ka 1921 roku granica polsko-niemiecka 
ną Śląsku biegnie daleko od dyktowanej 
słusznością linji i miemniej jak ponad pół 
miljona Połaków górnośląskich musi cier- 
pieć jeszcze pod pruskiemi rządami, wśród 
najcięższych warunków życia narodowe- 

go. 

Zdawałoby się, że w ciągu sześciu lat 
jakie nas dzielą od chwili plebiscytu gór- 
nośląskiego, polska część Górnego Śląska 
winna odetchnąć od zmory zakusów 
niemieckich, a rany, zadane brutalną rę- 
ką Prusaka, winne się już zagość. Tym- 
czasem tak nie jest. Bismarckowskie ha- 
sło „Drang nach Osten“ dotąd stanowi je- 
dng z przewodnich myśłl niemieckiej po- 
lityki i współcześnie przejawia się w pla- 
nie korektury wschodnich granie Rzeszy. 
Zamiarowi temu towarzyszy niełicząca się 
z metodami agitacja, która do szczytu 
Tozwydrzenia doszła właśnie na polskim 
Górnym Śląsku. Znamy ją dobrze wszy- 
£cy z procesu Volksbundu, atery dypło- 
maty-szpiega Lukaschka, losów szkolni- 
ctwa mniejszościowego i wielu innych ob- 
jawów, do których każdy prawie dzień 
daję nowe przyczynki, Zakusom niemiec. 
kim widział się zmuszony przeciwstawić 
Rząd polski przez usta ministra spraw za- 
Eranicznych. A zaś agitacji? Ta musi 
być i będzie odparta przez niewzruszoną 
moc i wolę ludu śląskiego, której wyraz 
daje on właśnie dziś w olbrzymiej uroczy- 
Stości narodowej, 


aRURJER ZACHODNI, —< sfedztefa W marca IFT rokn. 


W rocznicę płebiscytu na całym Śląsku 
Górnym odbywa się manifestacja połsko- 
ści tej ziemi i polskości ludu, który na 
niej zamieszkuje. Tysiączne rzesze Ślą- 
zaków Śpiewają dzisiaj, rozumieją i czują 
hasło: 

„Nie damy ziemi, skąd nasz ród...“ 

A cała niewątpliwie Polska zgodnie im 
odpowiada: 

— Nie damy! 
m 


Po sześciu wiekach, 


(Wiersze, pisane w dniach plebiscytu na Śląsku) 


Po sześciu wiekach krwi 1 łez, 

Po sześciu wiekach twardej do'i 
Słońce zbawienia kładzie kres 
Spodleniu wzniosłych dusz w niewoli. 


Idzie do Ciebie, Polako, lud, 
Serdeczne niesie pozdrowienie. 
Dziś do wolności zdąża wrót, 
Tęsknota go ku Tobie żenie. 


Światło zajrzało w ciemny grób 

I niesie z sobą zmartwychwstanie. 
Idzie do Ciebie, aby ślub 

Złożyć na wieczne z Tobą trwanie. 


Polsko, Twój dzisiaj wielki dzień! 
Oto ród Piastów więzy kruszy, 

Ba skarb zachował bożych tchnień 
Na dnie szlachetnej swojej duszy, 


Ojczyzno nasza! Oto znów 

Jedna Ci więcej gwiazd świeci, 

Lecz przeliczywszy morze głów, 
Powiedz — to wszystkie Twoje dzieci? 
Wesel się, Polsko, ale bacz: 

Pisane prawo ludzie podrą. 
Wsłuchaj się ciągle w głośny płacz 
Tych, co zostali tam za Odrą. 


Stab. 


Najokrutniejszą z wszystkich rzek, 
Byłaś, Brynico, aż da wczora! 
Dzielił nas długa wód twych bieg 

I złega tosu dłoń nieskora. 

Byłaś, Brynico, niby gad, 

Co zdradą w kwiatów jest kobiercu, 
Co wiecznie sączy z siebie jad, 
Ohydę lęku budząc w sercu! 


Byłaś pomnikiem, który zgon 
Nad męczennika grobem stawia. 
Tutaj oparcie znalazł tron, 
Co wyszedł z pięści i bezprawia 
Wczoraj, Brynico, cud się stał! 
Skruszona wreszcie trumny wieko, 
Granicznych słupów zburzon wał: 
Wzniosą go znów nad inną rzeką. 
Może į tamtych granic bieg 
Opatrzność dalej gdzieś przerzuci, 
Ale, Brynico, nad twój brzeg 
Wróg nigdy, nigdy już nie wróci! 
K. Ćwierk. 


List z Paryża. 


Watykan, Francja | 


(041 własnego korespondenta 


La Vie Cathołique, doskonały tygodnik 
katolicki redagowany przez p. Franciszka 
Gay'a, ogłasza w swym zeszycie z 12 marca 
dokument ogromnej wagi. Jest w zbiorowy 
list pasterski 5 kardynałów i 112 biskupów 
franvuskich w głośnej sprawie Action Fran- 
caise. Przypomnijmy, na czem ta „ẹprawa“ 
polega. 

Dnia 28 sierpnia r. z, J. E. kardynał An- 
dreu, arcybiskup Bordeaux, odpowiadając na 
zapytanie „grupy młodych katolików", co 
sądzić należy o teorjach Action Francaise 
(Ligi i dziennika), ogłosił list otwarty, w któ- 
rym zaatakował bezpośrednio p. KarolaMaur- 
taa, głowę monarchistów  francuskiskich, 
twierdząc, że zarówno on, jak i jego obóz 
są „katolikami z wyrachowania, a nie z prze- 
konania“; że uzasadniając swó; „integralny 
nacjonalizm“ p. Maurras wykazuje, iż ma na 
państwo poglądy „pogańskie“, albowiem xo- 
ściół w tem państwie jest tylko podporą ła- 
du, a nie cialem „niezaleźnem į boskiem*, że 
jego zasada „Politique d'abord!ć (Polityka 
przedewszystkiem) jest niemoralna, a praw- 
dziwi katolicy hołdować jej nie mogą. 

Powyższy krok został uczyniony w ścisłam 
porozumieniu z Rzymem. Dnia 5 września 
J. $. Pius XI wystosował do kardynała An- 
drieu list, w którym nietylko powinszował 
mu przedsięwziętego kroku, ale dodał, że ko- 
ściół katolicki nie występuje zasadniczo prze- 
ciwko monarchizmowi, albowiem wolno jest 
katolikom mieć różne poglądy polityczne, by- 
le nie zalecali i nie stosowali metod, z nauką 
kościoła  "atoliekiego sprzecznych. Ojciec 
święty powtórzył i rozwinął te poglądy dnia 
27 września na posłuchaniu udzielonem fran- 
ciszkalńskim terejarzom francuskim. 

Powyższe słowa miały w umyśle Watykanu | 
stanowić „uroczyste ostrzeżenie” pul aire- 
səm Action Francaise. Otóż u:omarchiści do- 


Piękność 


jest skarbem kazdej 
kobiety. Umiejętnie 
pielęgnując swoją u- 
rodę, zachowasz na 
długe młodzieńczy 
wygiąd. 


1717 


Elida Savón Ideal czymi cefę zdrową, 
delikatna i świeża. 


SAVON 


Bedziesz Piekna używając 


D, 


IDEAL 


Nawskroś perfumowane 


` 


Action Fanale”. 


„Kurjera Zachodaiego“). 
Paryż 15 marca 1927 r. 


czął pisać o niemieckich sympatjach Waty- ! 


kamu, a p. Karol Maurras wystosował dnia 
12 paździemiką do Papieża list pelen głębo- 
kiego szacuuku co do formy, list przypomi- 
nający Ojcu świętemu usługi, jakie Action 
Francaise oddawała katolikom francuskim 
w czacie wojny, ale jednak list wykazujący, 
że rację ma p. Maurras, a nie Watykan... 

Nie odpowiedział Papież p. Mauttrnas'owi; 
nie odpowiedział na list. Ale dnia 20 grudnia 
na Kousystorzu wygłosił mowę, w której o- 
świadczył, że nie wolno jest katolikom „po- 
pierać i czytać dzienników kierowanych 
przez ludzi, których książki są godne potę- 
pienia z ,...ktu widzenia dogmatu i moralno 
ści katolickiej". A w kilka dni potem ukazał 
się dekrer wpisujący na Index dziennik 
Action Francaise „taki, jak jest redag. va- 
ny“, oraz szereg książek Maurras'a (Anthi- 
nea, zbiór ateistycznych poszyj; Chemin du 
Paradis; . olitique Religieuse i t. d.). 

Action Francaise nie schylila czoła przed 
orzeczeniem Watykanu. Odpowiedziała 24 
grudnia hardem non possumus... (Nie może- 
my usłuchać). A jeszcze 15 grudnia pisał 
dziennik monarchistyczny: „Z punktu widze- 
nia polityki francuskiej jesteśmy u siebie w 
domu i chętnie powtórzymy słowa wielkiego 
agitatora irlandzkiego O'Connel'a, katolika, 
nie gallikanina: Our faith trom Rome; our 
peiicy from home... (Naszą wiarę z Rzymu, 
naszą politykę od nas"). 

Uderzając tak mocno w ton patrjotyzmu 
francuskiego, rzekomo krępowancego przez 
Watykan, Action Francaise nsdowała wywo- 
łać rozdźwięk pomiędzy episkópatem a Sto- 
lic} Apostolską, aby pokazać tej ostatniej. 
że przedsięwzięla akcję dla siębie miebez- 
pieezną. Nie mógł się ctfnąć Papież przed ta- 
kim manewrem i zażądał od episkopatu fran- 
ehskiego ogłoszenia zbiorowe} deklaraci Jej 


patrzyli się w kroku Stolicy Apostolskie, aiu- i tekst właśnie ogłosiła właśnie trzy dni temu 
ka za francuski nacjonalizm, ich organ za- i Vie Cathołique. Podpisali ją wszyscy bistuni 


franeuscy za wyjątkiem jednego, Mgra Pe 
non'a, już staruszka, b. biskupa z Moulins, 
nie posiadającego swej djecezji. 

Deklaracja jest długa i wyczerpująca. Wy- 
kazue przedewszystkiem dlaczego Papiez 
potępił Action Francaise „uie z powodów 
politycznych, a doktrynalnych i moralnych"; 
dowaxizi, że czyn Papieża jest „caikowiecie 
słuszny” i wszyscy katolicy winni się jego 
orzeczeniu podporządkować; gorąco wreszcie 
protestuje przeciwko twierdzeniu jakoby po- 
tępienie Action Francaise było |wtępienem 
putrjotyzmu francuskiego. „Czyż możeiny 
pozwolić — piszą biskupi — aby w interesie 
pońtycznym jakakolwiek grupa przywłasz- 
czyła sobie patrjotyzm i odmawiała go bieku- 
pom i katolikom francuskim wiernym polu- 
szeństwu, jakie są winni Papieżowi? Nie... 
Podobne twierdzenie jest błędem j obelgą, 
jest karygodnym manewrem*. 

Spokojny i pełen godności list biskupów 
fraucuskich kończy się wyrażeniem „rzeko- 
nania, że „doświadczenie“, jakie część kato- 
lików francuskich przeżywa, „prędko się 
skończy”, albowiem wszyscy oni zrozumie 44 
że niesposó jest opierać się nakazom Pa- 
pieża, że niema żadnego konfliktu pomiędzy 
wiarą katolicką a patrjotyzmem francuskim, 

Kazimierz Smogorzewaki, 


TOMASZ MANN 


znakomity pisarz niemiecki jest obecnie 
gościem i 


Nauka Polska. 7 


ROCZNIK KASY IM. MIANOWSKIEGO. 
Tom VI, 1927, str. 455. 


Ukazał się nowy rocznik Kasy im. Mianow 
skiego (za r. 1925). Pierwsze dwa tomy za- 
wierały odpowiedzi okolo stu uczonych pol- 
skich na ankietę Kasy im. Mianowskiego o 
potrzebach nauki polskiej; tom trzeci zawie- 
rał pamiętnik zjazdu, zwołanego przez Kasę 
w r. 1920 dla rozważania szeregu zagadnień 
organizacyjno-naukowych w celu wyjaśnie- 
nia roli nauki w życiu narodowem i jej po- 
trzeb a zarazem dla stworzenia planu popie- 
rania nauki przez epołeczelistwo i państwo. 
Tomy IV, V i VI są już tomami czasopisma 
perjodycznego: jest to organ poświęcony 
systematycznemu badaniu życia naszej nauki 
w odrodzonej Polgce, ‘ako jednego z naj- 
ważniejszych czynników kultury nowoczes- 
nej. 

Kram nauki tem aktualniejszą kweatją 
jest dia Polski, że musimy odrobić zaległoś- 
ci niewoli, aby podążyć za ruchem świato- 
wym. 

Roczniki Kasy im. Mianowskiego, poczyna 
jąc od IV-go, zawierają etałe rubryki. W ru- 
bryce naczelnej, poświęconej badaniu nauki 
(„nauka o nauce“) rozważane są zagadnienia 
teoretyczne. W tomie VI zamieszczono grupę 
rozpraw, dotyczących psychologji twórczości: 
Rola wyobrażni w twórczości naukowej 
(Z. L. Zaleski), Wychowanie pracownika na- 
ukowego (Z. Mysłakowaki), W aprawie bada- 
nia genezy i rozwoju twórczości naukowej 
(dwie autobjografje uczonych i rozważania 
nad „biografją'* myśli twórczej). Dalej nastę- 
puje grupa rozpraw, poświęconych dziejom 
organizacji nauki polskiej: Z dziejów popiera- 
nia nauki i nauczania w Wielkomolsce, na 
Śląsku i Pomorzu (A. Wojtkowskt), Z dzie- 
jów ofiarności na cele naukowe na obszarze 
Królestwa Kongresowego od r. 1800 do dni 
naszych (K. Król.) 

Następną grupę stanowią artykuły, tafor- 
mujące o stanie dzisiejszym organizacj nan- 
ki zagranicą: Nauka w Anglji (A. Tretiak), 
Organizacja nauki w Holandji (N. Van Wijk), 
Dzisiejsza organizacja nauki węgierakiej i jej 
warunki materjalne (J. Tomesanyi). 

Na zakończenie tomu podano kronikę, a 
mianowicie: Informacje o ofiarności apołe- 
czeństwa na rzecz nauki — Nagrody przy- 
znane za prace naukowa — Udział Rządu w 
popieraniu nauki — Statystyka uczelni aka- 
lemickich — O reformie prawa autouskiego 
w Polsce — Stosunki naukowe Polski z za- 
granicą (1919—1925) — Międzynarodowa ko 
misja wszó!pracy umysłowej. 

Wkońcu zamieszczamy skonowidz. 

Zawartość obszernego tomu VI „Nauki pol 
skiej“, jak i poprzednich pięciu, dają obfity 
materjal d'a publicystów, którzy mogą z tych 
wiadomości korzystać dla popularyzowania 
idei ochrony rodzimej twórczości naukowej, 
jako najwiąkszego skarbu każdego żywego 
narodu. Zagadnienia te nie są jeazcze dosta- 
tecza'e rozumiane i ocenione; wymagają wie- 
lu wyjaśnień oraz częstego przypominania. 
„Naród bowiem bez nauki (pisał Staszic) po- 
dobny jest słepcu, który albo zawsze stać, 
albo na jednem miejscu kręcić sie, albo, idąc 
dalej, w najpierwezym dole legnąć must“... 

K. 


Ruch oświatowy niemiec ri 
w Polsce. 


W Katowicach istnieje „Związek niemiec- 
kich bibljotek ludowych“ jako centrala wiel- 
kiej sieci czytelnń i wędrownych h*bljotek 
rozoiągniętych po całej Polece. Ciekawie 
przedstawia się działalność tej organizacji 
w świetle cyfr etatystycznych: 

Związek posinda w obecnej chwili 246 od- 
działów, a zyska w oiągu roku dalszych 109 
rozsianych od granicy poleko-niemieckie; i 
polsko-czeskiej na Śląsku aż do Bukowiny i 
granie Ukrainy sowieckiej. Z Kozby tej 50 
oddziałów działa na terenie Małopolski 
wschodniej, 8 bibljotek wędrownych pracuje 
na Wołyniu, pozostałe 108 majdują się na 
Górnym Śląsku. Bibljoteki te zawierają ogó- 
łem przeszło 100.000 tomów, posiadają 20.000 
stałych czytelników, a liczba wypożyczeń 
pazewyżaza 250.000. Przy związku istnieje 
ponadto speciala kslądnica naukowa, z któ- 
rej korzysta „Związek akademików Niem- 
ców“ studjujących w Krakowie, Lwowie i 
Warszawie. Ksiątnica ta liczy obecnie ponad 
8.500 tomów literatury specjalnej. Bibljoteka 
niemiecka w” Królewskiej Hucie liczy 8.600 
tomów, czytanych w roku 48.000 razy przez 
2.000 abonentów. 

W Mysłowicach powstała bibljoteka nie- 
miecka w roku 1925, obeonie liczy ona 23.000 
tamów i 560 głnmentów. W Tarnowskich Gó- 


„KURJER ZACHODNI". — netzen ZU marca 192? rokw. 


ś. f p. 
Wincenty Zabicki 


„Urzędnik Gwarectwa „Hr. Renard" 
zmarł w d. 17 marca 1927 r. 
W zmarłym tracimy zacnego i wielkiego charak- 
teru kolegę. Pamięć o Nim pozostanie wśród nas 


naza wsze. 
1766 


Koledzy Gwarectwa „Hr, Renard“. 


rach z ozytełni niemieckiej liczącej 6.300 to- 
mów korzysta 430-u czytelników. 

Niemcy zorganizowali również czytelnia 
robotnicze przy hutach i kopalniach. Pośród 
nich czytelnia w hucie Hohenlche koło Ka- 
towic liczy 2.000 tomów i 200 czytelników. 
Szezególmiej intensywną jest praca biblioteki 
niemieckiej w Bielsku. Bibljoteka ta liczy 


8.000 tomów wypożyczanych 40.000 
rocznie przez 1000 abonentów. = 

Jak widać z powyższych danych, ruch o- 
światowy wiemieaki w Polsce a z nim i pro- 
paganda niemieckiej kultury į niemieckiego 
sposobu myślenia wzrasta nieustannie. Tem- 
bardziej pilną staje się potrzeba intensywnej 
pracy polskiej na Górnym Śląsku. 


razy 


Haniebny eksport. 


(Koreps. własna („Kurjera Zachodniego). 


ę Dysonansem, boleśnie rażącym i rzuca- 
jącym ponury cień na dobrą sławę kraju 
naszego w opinji świata, jest nasz „eks- 
port“ w dziedzinie haniebnej — w handlu 
żywym towarem. 

Świeżo wydany w tej sprawie raport 
specjalnej komisji, powołanej przez Ligę 
Narodów, ujawnia horendalne szczegóły 
aktualnego stanu badanej przez nią spra- 
wy. 

Jak widać z raportu, największą winę 
za hańbiący ludzkość stan rzeczy ponoszą 
z jednej strony państwa Południowej A- 
meryki, a z drugiej Polska. 

Pierwsze — jako niestawiające handla- 
rzom żadnych tam w kupczeniu żywym 
swoim towarem i ekspedjowaniu go na 
wszystkie strony świata, druga — jako 
główna dostarczycielka tego „towaru“, co 
świadczy o słabem u nas przeciwdziałaniu 
tej potworności. 

W tem właśnie miejscu raportu uderza 
nas fakt miażdżący: 80 prdcent. żywego 
towaru, dostarczanego do kabaretów i 
dancingów południowo-amerykańskich, w 


Genewa, w marcu 1927. 


których pod aż nazbyt przejrzystą osłoną 
ną miejsc zabawy kryją się targowiska, 
uprawiające na olbrzymią skalę — handel 
Eo kobiecem, stanowią Polki (żydów- 

ii 

Czemu się to dzieje, że taką stanowimy 
Golkondę dla międzynarodowych agen- 
tów, że tak łatwo u nas o żer obfity — 
tego, oczywiście, nie rozstrząsą i nie do- 
cieka raport, stwierdzający gołe fakty i 
cyfry. 

Rzeczą Rządu naszego i organizacyj po- 
wołanych, w pierwszym rzędzie społecz- 
nych zrzeszeń kobiecych, będzie wszech- 
stronne zbadanie bolesnej tej sprawy, aby 
ną zapowiedzłanej międzynarodowej kon- 
ferencji przedstawić ściśle opracowany, 
gotowy plan owocnej walki z hańbą. C. 

PS. Dodać należy, że eksportem żywe- 
go towaru z Polski, jak wykazały niemal 
wszystkie wykryte afery, trudnią się ży- 
dzi, którzy w ten sposób przyczyniają się 
do „rozsławienia* Polski na szerokim 
świecie. — Red. 


Ograniczenie wyjazdu robotników do Francji. 


Jak wczoraj w krótkiem streszazemiu do- 
nieśliśmy, ambasador trancuski w Warszawie 
zawiadowił Rząd polski zgodnie z $ 10 pal- 
eko-francuskiej konwencji z 3 października 
1919 r. o następujących zarządzeniach, wy- 
danych przez rząd francuski w związku z o- 
becnym niępomyślnym stanem rynku pracy 
we Francji, w celu ograniczenia dopływu o- 
beych robotników. Szczegóły memorjału fran 
cuskiego sẹ następujące: 

1) Począwszy od 2 grudnia 1826 r. zapo- 
trzebowania robotników obcych, tak zbioro- 
wo, jak jednostkowo, są uznawane za ważne 
jedynie w razle, gdy po zatwierdzeniu przez 
właściwy prawincjonalny urząd pośrednictwa 
pracy, uzyskają przychylną opinię Centralne- 
go wydziału dla spraw robotników cudzoziem 
skich przy frameuskiem mlnisterjum pracy. 
Wydawanie przychyłaych opinij w sprawach 
tego rodzaju zostało obecnie wstrzymane. 

2) Robotnicy, którzy wyjechali czasawo do 
kraju na podzlawia urlopu opatrzonego wizą 
franouskiego ministerjum pracy, będą mogli 
wrócić na miejsce pracy, jedynie w razie 


przedstawienia pixma pracodawcy, wzywają- 
cego do powrotu, które będzie opatrzone 
przychylną opinją Centralnego wydziału dla 
spraw robotników cudzoziemskich. Wstrzy- 
mane zostało również wykonanie zapotrzebo- 
wań zbiorowych i jednostkowych, zatwiec- 
dzonych poprzednio, jakoteż wyjazd robot- 
ników już zredukowanych na podstawie tych 
zapotrzebowań. 

Wreszcie zarządzono, że termin ważności 
zapotrzebowań jednostkowych upływa po je- 
dnym miesiącu, zapotrzebowań zbiorowych 
— po dwuch mieciączch, licząc od daty wy- 
dania przychylnej opinji do dnia stawienia 
się robotnika na gramicy francuskiej. 

Powyższe zarządzenia mają na celu ochęo- 
nę obcych robotników przed skutkami pauu- 
jącego obecnie we Francji bezrobocia, które 
byłyby dia och tem dotletiwaze, że na mocy 
istniejących przepisów, zasiłki dia bezrobote 
nych wydawane są jedynie w razie atwierdze- 
nia conajmniej sześciomiesięcznągo pobytu 
w miejscowości, wchodzącej w zakres działa- 
nia funduszu bezrobotnych. 


PRZYJEMNY WYRAZ W LIDZE NARODÓW, 


1398-10 
msz 


N. P. CH. organizacją 
nielegalną! 


P. wojewoda kielecki wydal nastepują 
ce orędzie: Do ludności wojewódziwa. 

Niezależna partja chłopska od początku 
niemal swego istnienia szła i idzie w kio 
runku zagrażającym bezpieczeństwu pań: 
stwa. Pozostając pod wpływami organi: 
zacji komynistycznej, Niezależną Partji 
chłopska szerzyła ideologję komunistycz 
ną, a w swej destrukcyjnej dzisłalnośa 
zwalczalła obemy ustrój i obowiązujące 
ustawodawstwo, występowała przeciw za» 
rządzeniom i nakazom włądz, podkopy: 
wała wewnętrzną Spoistość państwową, 
naruszała spokój i porządek publiczny. 

Wobec tego p. minister spraw wew 
nętrznych, jako powołany do czuwania 
nad wewnętrznem bezpieczeństwem i spo- 
kojem państwa i za nie w całej peii przed 
Sejmem i społeczeństwem odpowiedzialny 
nie mogąc dłużej tolerować wrogiej i 
niebezpiecznej dla państwa działalności, 
uznał Niezależną Purtję chłopską za or- 
ganizację nielegalną. 

Ostrzegam ludność przed przynależno- 
ścią do tej partji i przed braniem jakie- 
gokolwiek udziału w jej działalności, ja 
ko odtąd zakazanej. 

Podkreślić pragnę, że każdy, który, 
mimo tego ostrzeżenia, będzie należał do 
Niezależnej Partji chłopskiej i z nią 
współdziałał, zostanie z całą surowością 
prawa pociągnięty do odpowiadzialności 
karno - sądowej. 


Wojewoda: (—) Manteuffel 


Kącik sanacyjny, 
KTO DAJE PIENIĄDZE? 

„Epoka“ podaja apis pism i dzieomików 
„panauji moralnej*, które ujrzały światła 
dzienne po maju ub. r. Są to: 

„Dziennik Lwowski", „Polska Zachodnia”, 
„Przegląd Poranny", „Przegląd Zachodni”, 
„Glos Prawdy Ziemi Grodzieńskiej”, „Prze- 
lom“, „Wychowanie i życie”, „Głos“, „Prze 
gląd Wołyński", „Echo Podolskie*, „Jedność 
Ludowa", „Nowy Głos”, „Plucówka”, „Zie- 
mia Wileńska”, „Ziemia Pińska", „Goniec 
Podhalański". 

„Epoka“ nie wymienia siebie 4 „Głosu 
Prawdy" oraz „Dziennika Pracy". Jest ich 
więc razem 19. 

Kto na to deje pieniądze? Przecież ludzie 
naiogół nie są tak naiwni, by pieniądze swa 
lokować w tego rodzaju przedsiębioretwach, 
jak pisma popierające „sanację moralną“ i 
nie oleszące się pmeważnie żadnem zainte- 
resowaniem ze strony ozytającej pubiicznoś- 
ci. 


SZCZERE WYNURZENIA, 


W jednem z pism sanacyjnych zamieszcza 
no wczoraj mocno kulawy, ale zato szozery 
wierszyk, w którym m. in. czytamy taką pel- 
ną entuzjazmu zapowiedź: 


Przez siedem tłustych lat do tma 

niech Polska należy. 

Płonierzy precz! nie przeszkadzać w tej 

narodowej grabieży . 

Raz przynajmniej wypenęło się im ezczere 
credo polityczne, w wykonaniu rymującego 
derwiszą 8anacy jnego. 

Zauważyć należy przy tej sposobności pe 
wog redukcję apetytów i nadziei sanacyj- 
nych, bo kledy p. Stptczyński w Kielcach 
dnfa 6 sierpnia 1926 r. przepowiadał 15 la 
panowania „sanacji”, okres ten zmnie,ezona 
obecnie do... siedmiu lat tłustych. Jest więć 
nadzieja, że w niedalekiej przyszłości nastąpi 
dalsza... redukcja. 


OD ADMINISTRACJI. 


Rowoprzybywający prenumeralorzy 


(otrzymaja bezpłatnie początek dru- 


kająesi się powieści p. t. „Niebie: 
ska Balustrała", oraz poprzednie 
numery niedzielnego dodatku ilu 


<strowanego. 1662-11 
iii wp wód posz 


Wr. 75. 


Mgła tatrzańska. 


Jaká ptak się spuścił z nieba, 
piak olbrzymi, szaropióry, 
iotutił w skrzydła ziemię, 

i otułił w skrzydła góry... 


i owinął w Skrzydła ziesnię, 

i utopił w puchu szczyty, 
znikło słońce, jaśń i blaski, 
w Siwy tuman Świat spowity... 


Ołowiane wiszą chmury, 
brudne mgły się wioską... łażą, 
załzawione niebo patrzy 
posmętniałą szatą twarzą... 


ołowiane niabo, zda się, 
wielką, brudną łzą ocieka, 
pochylony smmętek łazi 

1 zagląda w myśl człowieka... 


Gdzież są góry, tumie, wirchy, 
gdzie smereków zbrojne tłumy, 
gdzie tęskliwy szmer potoków, 
duchów górskich szept į dumy?.., 


duchów górskich szept i zwady, 
widnokręgu szłak przezroczy, 

turkus nieba nad szczytami, ° 
zadumane góskie oczy? rm. 


Jakiś ptak sie spuścił z nieda, 
ptak olbrzymi, szaropióry, ` 
i otukił w skrzydła ziemię, 
i otulił w skrzydła góry...... 
Lita Matusewiczawa, 


Nasz dział ratljowy. 
„POLSKIE RADJO* W WIEDNIU. 


Po udanych próbach transmitowania au- 
dycyj „Polskiego Radja“ w Warszawie przez 
broadcasting wiedeński, o czem donaciliśmy 
w jednym z poprzednich numerów naszego 
pisma, zrealizowana została myśl wzajemne- 
go uzupełnienia programów radjowych na 
radze Warszawa —Wiedeń. 

Piątkowy koucert symfoniczny Fiiharmonji 
warszawskiej ze współudziałem pianisty Jó- 
żefa MPnrezyńskicgo, przekazany został ka- 
blem a stacji wiedeńskiej, która na swojej 
f ansmitowala tẹn koncert, dając moż- 
n zerokim rzeszom swoich abonentów — 
posiadaczy apartów detektorowych — poslu- 
chanią audycyj zagranicznych. 

Dla nas zaś ma fakt ten niewątpliwie duże 
znaczenie propagandowe z zastrzeżeniem, że 
„Polskie Radjo* zwróci baczną uwagę, by 
programy audycyj w dniach tranemftowatnia 
były skrupulatnie układane i poświęcone, 
tak, jak to było na piątkowym koncercie, — 
muzyce polskiej. 


którzy niebawem usłyszeć będa mogi audy- 
ję staaji wiedeńsk:ej. 
. (ar). 


PROGRAM RADJOWY 
ielę 20 b. m. 


WARSZAWA: Godz. 3.00 popoł. trznsm. kon- 
tertu symfon. z Filh. warszawskiej, wykonaw- 
Cy: orkiestra filharmoniczna i soliści: Ada Ty- 
par (toet.), Lidja Wrocka (harfa) i Edm. Wo- 

ski (flet), Godz. 5.00—5.25 program dla 

_ dzieci. Godz. 5.30 — !Sucert popol, Godz. 6.10 
—6.40 „Próba miłości* operetka w jednym akcie 
inc. Rapackiego w wykonaniu autora, Józefi- 

hy Rielskiej i Leona Recheństiego. Godz. 7.00 
Ddczyt p. t. „Dwór Zygmunta Siarego“ wygł. 


na ni 


szych kościołach warsz.“ wygł. prof. Wine. Tro- 


ego — akt I wykonają Marja Malicka i Aleks. 
Węgierko. Godz. 9.00 koncert wieczorny ze 
"spól, Ewy Bandrowskiej (śpiew) i Leop. Szpi- 
lalskiero (tort.). Godz. 10.30 muzyka taneczna 
„Gastronomji". 
KRAKÓW: Od godziny 3.00—7.00 transm, z 
frszawy. Godz. 7.00 odczyt p. t. „Opieka spo- 
4 w krajach muzułmańskich“ wygł. prof. 
o“ J, dr. T „Kowalski, od godziny 8.30 transm. 
At warszawskiej. 
„BERLIN: Godz. 9.00 Nahożeństwa poranne. 
dz, 11.30 koncert ork. wojsk. Godz. 6.00 ope- 
« Wagnera „Siegfried“, i 
KRÓLEWIEC—GDANSK: Godz. 8.00 wiecz. 
wra w 3 aktach Thomasa „Mignon“. 
LIPSK_DREZNO: Godz. 8.30—9.00 rana — 
Fe Wcert na organach. Godz. 8.15 — muzyka 


bon EDEN: Godz. 11.00 koncert symfoniczny. 
1 = 3.30 „Tajne małżeństwo”, opera buffo w 
BR Cimarosa. 
| rega. po Godz. 10.15 transm. z teatru Narodo- 
| Bzy pocthoven — symfonia nr. IX. 
y Godz. 9,00 wiecz. muzyka włoska -~ 
“iati z opery Puccimego i Verdiego. 


| 1 Godz. 9.00 koncert wieczorny in- 
ramentalno-wokalny. 


Inowacja ta cieszy zapewne również dete- 
ktorowiczów warszawskich i krakowskich, ' 


Prof, H. Mościcki. Godz. 7.30 odczyt: „O najstar- ` 
lanowski, Godz. 8.30 „Świt, dzień i noc“ Nicode- , 


haletów franc. oper: Meerhera, Gounoda, De- i 
Bizeta. 


„KURIER ZACHODNI". — nietde 70 mawa 1987 roku. 


ĘEOOOEEEJOOOBEEJOOOEIEJEOOOOOOEIEEOOOECEOOOEEEOOOE 


MAR 


1716-2 


20 marea 
w S0SNowen 


w Teatrze Miejskim 
a godzinie 8 wiecz, 
Bilety wcześniej do 
nabycia w cukierni 
„Eagatela* 


w Teatrze 


EEOOOEEGOOOOOZEJEIOOO 


ZBAWIA ROBOTNIKÓW DEPUTATU 


Wobec szczególnego charakteru spra- 
wy deputatów węglowych za dni przecho 
rowaneporuszone w numerze wczorajszym 
przy omawianiu sytuacji w pizemyśle wę 
glowym Żagiębia Dabrowskiego uważa- 
my za właściwe uzupełnienie jej więcej 
szczęgólowemi danemj <ctrzymanemi ze 
sier przemyslowych. 

Według ustawy o Kasach chorych do 
wartości zarobku w gotówce, winna być 
doliczana wartość świadczeń i dopiero od 
całości obliczana wysokość składki od 
przemysłowca i robotnika. Również war- 
tość deputatu winna być uwzelędniona w 
wysokości „dniówek chorych* wypłaca- 
nych przez Kasę chorych w razie choroby. 

Dotychczasowy stan rzeczy w górnie- 
twie węglowem Zagłębia Dabrowskiego 
był taki, że Rada Zjazdu zgodziła się Wy 
dawać pełny deputat za dni przechorowa- 
ne oczywiście z tem że wartość deputatu 
nie jest doliczana do obliczania składek. 
Tak było i bylo dobrze. Robotnik m^ 
więcej, niż wynika z ustawy o Kasie cè- 
rych, wg. ustawy powinien mieć w cz: © 
choroby wartość 60 proc. deputatu, a ii! 
cały deputat). Aliści nie dawało to spoko 
ju znanym twórcom ustaw z Ministerjum 
pracy i opieki społecznej. Zażadano od 
Rady Zjazdu, aby dołiczała, od wartości 
zarobku wartość deputatów. Rada Zjazdu 
wyjaśniała, że przy obecnym stanie rze- 
czy robotnik ma więcej od Rady Zjazdu 4 


ce m m O Z 0 OW A ~ 


GREMO 


Swiatowej s'awy artystka tancerka wystąpi 


20 marca 
w Dąbrowie 


Przedst: wienie 
południowe o g. 2 
pp. Bilety do nabycia 
w cukierni p. Pie- 
trzaka 


OOOEEEOOOLEEOCOOOBOEOOGOOOEEEHOOOJEGOOOBEJEJOOOE 


Paradoks ubezpieczeniowy. 


ZBYT SERDECZNA FORMALISTYCZNA OPIEKA MINISTERJUM FRACY PO- 


ILA 


21 Marca y 
w Będzinie 


w Teatrze „Corso* 
o godzinie 8 wiecz 
Bilety wcześniej do 
nabycia w cukierni 
p. Czerwińskiej, 


„Kometa* 
pa- 


EEEOOOEEEOOOOEJEEOOOELI 


WĘGŁOWEGO W CZASIE CHOROBY. 


(bo pelny deputat!) niż będzie miał od Ka- 
sy chorych (63) proc. deputatu w razie cho 
roby). > 

Ostateczna decyzja miala nastąpić 
przez samo Mimisterjum pracy. I nastapiæ 
w tej formie, że Rada Zjazdu ua jednak 
dolicząć ową wartość deputatów do obli- 
czanią składek i fakt wydawania większe 
go deputatu w naturze od tego jej nie 
składek, zmuszona była wymówić robo!- 
gac wydawać deputatu 2 razy —raz w 
naturze, drugi raz w formie większych 
dkładek, zmuszona byłą wymówić robo- 
nikom dotychczasową, korzystną dla 
nich iormę rozwiązania tej sprawy. 

Na przykładzie ta rzecz wygląda jak 
następuje: 

Jeśli robotnik otrzymywał np. 4 korce 
deputatu wartości np. 10 złotych, to w ra 
zie jeśli chorował caiy miesiąc, to otrzy- 
mał również owe 4 korce. Obecnie zaś, 
jak chce, Ministerjum pracy i robotnik i 
przemysłowiec będzie placil wększą skład 
kę do Kasy chorych, ale jeśli robotnik bę 
dzie chorował cały miesiąc, to nie otrzy- 
ma węgla od kopalni (bo ten obowiązek 
przyjmuje za podwyższoną składkę Kasa 
chorych) a otrzyma 60 proc. od 10 zło- 
tych tj. 6 złotych, za które robotnik ma 
sobie kupić węgiel. 

Liczby mówią same za siebie, gdzie ko 
rzyść robotnika! 


Kronika Zagłębia. 


KALENDARZYK. 


| 
Dziś Wolirama B | | 


Jutro Benedykta Op. 


Wsch. słońca 533 


MEEA |=? Zach. 17 45 


grają dzisiaj. 


Udziałowy: „Znak Zorry“. 
Oaza: „lajemnica jej adwokata“, 
Sfinks: „Niewolnik zmysłów”. 
Momus; Od piątku „Kurjer Canski* z 
żuchinem i Kowanko. 

Wieczory p. Maryli Gremo | 

W najbliższych dniach wystąpi w Zagłębiu na 
wieczorze bałetowo-tanecznym p. Maryla Gremo, 
która niedawno znaną była jako cudowne dziec- 
ko, a dziś cieszy się światową sławą przez swo- 
je tańce klasyczne. Wieczory p. M. Gremo od, 
| będą się: 

W Sosnowcu w teatrze Miejskim w niedzielę, | 
dnia 20 b. m. wieczor. (Bilety wcześniej w cukier | 
ni „Dagatelań). f 

W Będzinie w teatrze „Corso“ w poniedziałek 
21 b. m. wieczor. 

W Dąbrowie w niedzielę 20 b. m. o godzinie 
2 popołudniu. (Bilety wcześniej w cukierni p. 
Pietrzaka). 


Tiaa 
Kinoteatry w Sosnowcn. | 


i 
i 


Nauka a rzeczywistość. 


| 

| Dziś o godzinie 5 popoluduiu w zali gi- 
1 meazjum państwowego im. St. Staszica adbg- 
dzie się elczyt prof. uniw. Jagtelwtskiego 
Witokla. Wikocza p. t. „Nauka a rzeczywi- 
stość*, Odczyt organizuje miujscowe Kolo 
ię wodo 


Walne zebranie Kola T. N. S. W. 

Jutro (poniedzialek) 21 marca b. r. o go- i 
dzinie 19 m. 30 w pierwszym terminie, a o 
godzinie 20 w drugim, odbqdzić się w lokalu 
gimnazjum państw. im. Em. Plater. ulica Ma- 
łachowskiego 5 III p. doroczae walne zebra- I 
nie członków miejscowego Koła T.NS.W. 


Dzień wczorajszy 
w Zagłębiu. 


W myśl zapowiedzi urzędowej p. starosta 
pow. Będzińskiego przyjmował wczoraj ofi- 


cjalne życzenia urzędów i onanizacyj spo- ` 


łcczmych z okazji imienin marsz. Piłsudskie- 
go. W godzinach urzędowych zjawiło się w 
starostwie około 30 de!egacyj, w tem około 
20 delegacyj urzęlów, poza któremi życzenia 
złożyły orgamizacje b. legjonistów, Strzelca, 
partji pracy i t. d. oraz żydzi miejscowi. Po- 
nieważ w Zagłębiu jest około 400 organizacyj 
spolecznych, udział ich w życzeniach okazał 
się minimalny. : 

We wszystkich miastach Zagłębia odbyty 
się uroczyste nabożeństwa, przy udziale re- 
prezeniantów władz, szkół i niektórych orga- 
nizacyj, w tem oddziałów Sirzetea. W Będzi- 
nie w nabożeństwie obok oddziału policji i 
Strzelca wzięło udział wojsko; po nabożeń- 
stwie odbyła się na pl. 3 Maja defilada. 

Wieczorem odhyły się akademie według 
zapowiedzianych programów. 

Domy w miastach były przez cały dzień 
wczorajszy udekorowame flagami państwo- 
wemi, co jest głównie zasługą polioji, uprze- 
Um? r-oi mieszkańców o potrzebie dekoracji. 


Uroczystość szkołna. 
W gimnazjum żeńskżiem im. E. Plater w 
Sosnowcu obehkodzono wczoraj niezwykle mi 
łą uroczystość inmenin przełożonej szkoy 


p. Józefy Siwikowej. W salach szkoły z.a- [© 


Ji się licznie przedstawiciele rodziców. człon- 
korsie Kola oqieki, grono nauczyce'skie 
oraz uczeniee wszystkich klas. Życzenia, któ- 
re Flkladano soleuizantce, dowodziły nietyl- 
ko szacunku i wdztęcności, jaká p. Siwiko- 
wa zdobyła sobie wśród tych, z Stórymi pra- 
cuje, ale zżycią sie organizacji szkolnej z 
rodzicami, którzy szkołę nauczyli się cenić, 
„ak drugi dom ich córek. Uroczystość w gim- 
nazjum *m. E. Plater była, dzięki staraniom 
uczenie, zakrojona na szerszą skalę, zarówno 
ze względu na popisy artystyczne, jak i licz- 


a. 


ny udział osób i pozostawiła wśród nczestni. 
ków jak najmilsze wspomnienie. 


Oświadczenie P. Z. Z. P. P. i A. 


Zarząd Pol. Związku zawodowego praco 
wników przem. i handl. w Sosnowen przesyła 
nam następujące pismo: 

W „Kurjerze Zachodnim* nr. 76 z dnia 16 
marca b. r. ukazalo się zapytanie pod adre 
sem naszógo Związku, czemu bezrobotni pra- 
cownicy umysłowi nie otrzymałi od styczniz 
b. r. kuponów na żywność, tem bardziej, ża 
na ten cel zostało już wyzsygnowane 5.006 
złotych. 

Ohcąc dać istotny wyraz 
oświadczamy: 

1) Sprawy bezrobotnych pracowników u- 
mysłowych załatwiane są w sekretarjacie P. 
Z, Z. P. P. i H. za pośrednictwem sekej bor- 
robotnych, która dostatecznie powiadomiona 
jest o wszystkieh poczynaniach Związkm m 
sprawach dotyczących bezrobotnych, © czem 
dobrze wiedzą interpelanci. 

2) Informacje w sprawie zwłoki wydawa- 
nych kwitów udzielome zostały p. Kawce w 
dniu 17 b. m., o co zwracał się teletoniomie 
do prezesa Związku. 

3) Zwłóka w wydawnuiu kuponów na ży- 
wność powstała wobec odmowy Rządu co do 
dalszego jej kontynuowania, co jednak 2o- 
stało następnie uchwalone na skutek naszych 
usiinych zabiegów. 

4) Na cel ten przyrzekł nam osobiście za 
ostatnią swą bytnością w starostwie p. wo- 
jewoda wyasygnować 5.000 złotych. 

6) Suma ta przekazaną została w bieżącym 
tygodniu do kasy skarbowej, lecz wobec bra- 
ku odpowiednich dokumentów z wojewódz- 
twa nie mogła być do dnia dzisiejszego pod- 
niesioną. 

6) Po otrzymaniu niezbędnych dokumen- 
tów i podniesieniu sumy tej z kasy skarbo- 
wej nie omieszkamy, bez czyjęgokoiwiek przy 
pomónania, zająć się wydaniem bezrobotnym 
pracownikem umysłowym kuponów na ży- 
wność, tak jak to czyniliśmy już niejedno- 
krotnie. 


pramdziwe, 


O dsty w dowodach osobistych i paszpadł- 
towych. 

Przy wydawaniu dowodów osobistych 
(paszportów zagranioznych), wiek poszczegół 
nych osób, określony na zasadzie metryki u- 
rodzenia, wpeywany był z reguły do dowo- 
du osobistego (paszportu zagranicznego) bez 
zmian, t. j}. bez zwracania uwagi czy metry- 
ka wystawiona była według starego czy no- 
wego stylu kalendarzowego. Wobec wątpk- 
wości powstałych w związku z $ 163 rozp. 
wyk. do ustawy o powszechnym obowiązku 
służby wojskowej, nakazującym sporządzanie 
spisów poborowych z określeniem wieku we- 
dług nowego etylu, Ministerjum spraw we- 
wnętrznych wyjaśnia, że celem ujednostajmie 
nia również i do dowodów osobistych 
(paszportów zagranicznych) należy wpisywać 
daty urodzenia według nowego stylu. Przy 
przeliczaniu zaś należy do dat starego stylu 
bieżącego stulecia doliczać 18 dni, t. j. różmi- 
cę, jaka istnieje pomiędzy stylami w XX wie- 
ku, przy przerachowaniu zaś dat starego sty- 
lu ubiegłego stulecia doliczać 12 dni, te j. 
różnicę jaką istniała między stylami w XTX 
wieku. 


Walne zebranie P, Z. Z. P, P, j H. 

W dniu 26 b. m. o godzinie 6 popołudniu 
w lokaiu Pol. Związku zawodowego pracow- 
ników przemysłowych i handlowych przy uk 
cy Warszawskie: 2 w Sosnowcu odbędzie się 
walne zgromadzenie członków oddziału So- 
snowiec. Na porządek ebrad po za owykłemi 
sprawozdaniami umieszczone jest tak aktu- 
alne w chwii! obecnej ustawodawstwo spo- 
łeczne, które niowątpłżwie zainteresuje wszyst 
kich cztonków oddziału. 


Zjazd koleżeński, ę 

Komitet organizacyjny zjazdu byłych wy 
chowanków  zkoły realnej Dietla w Sosnow- 
cu wzywa kotegów, którzy do tej szkoły uczą 
szczaii, aby zechcieli nadsyłać swe adresy 
do dmia 15 kwietnia r. b. na ręce Komitetu 
pod adresem biura fabryki H. Dietla w Sos- 
nowcu, Wszystkie piema proszone są 0 prza- 
drukowanie. 


Z narodowej organizacji kobiet. 
Ogólne zebranie członków N. 0. K. odve 
dzie się we wtorek dnia 22 b. m. o godzinia 
T i pół wieczorem na plebanj: w Sosnowcu, 
Zarząd N. 0. K. 


Narodowa organizacja kobiet w „Będzinie, 
Dziś o godz. 4-ej popołudniu w lokalu 
własnym przy ul. Kościuszki w Będzinie. 
odbędzie się miesięczne zebranie człon- 
ków N. 0. K. 
Zarzad N. O. K. uprasza o liczne przy- 
bycie 


- 


Odezwy kormamistyczne. 

Ubiegłej nocy komuniści rozrzucili w 
różnych punktach Sosnowca odezwy, na- 
wołujące do ogólnego strajku oraz pro- 
testujące przeciwko wszelkim arbitrażom. 

Wozoraj rano znaleziono również ode- 
zwy na ul. Chemicznej, wydane przez 
„czerwoną pomoc dla więźniów politycz- 
nych w Polsce, W odezwach tych komu- 
niści występują ostro przeciwko faszysto- 
wskim rządom marszałka Piłsudskiego. 

Zapowiedź wczesnej włosny. 


Z powiatów rolnych donoszą o coraz wię- 
kszem ukazywaniu się ptactwa przelotnego, 
w jest zapowiedzią ciepła i wczesnej wiosny. 

W Zagłębiu skutkiem trwającego ciepia 
u wiełu drzewach ukazały się t. zw. baźki. 


Talizman go zawiódł. 


Każdy zawód ma swe wierzenia, uprzedze- 
nia a nawet talizmany, mające nietylko chro- 
nić od wypadków i niepowodzeń, lecz zape- 
wmić jednocześnie szczęśliwy los. Przesądy 
łe są tak silnie zakorzenione, iż nie mogą 
ich unicestwić smutne rozczarowania i wypad 
ki, życia codziennego. Podobny zawód spo- 
tka} niejakiego Zelika „lazurkiewicza, który 
2 Łodzi przybył do Dąbrowy na gościnie wy 
stępy. Otóż podozas ubiegłego targu piątko- 
wego uwagę policji zwrócił kręcący się po 
targu przyzwoicie ubraay mężczyzma z teczką 
pod pachą. który pod pozorem oglądania rze 
czy lawirował zręcznie między zebranym na 
targu tłumem. Ponieważ zachowanie się nie- 
majomego wydało się podejrzane jednemu z 
dyżarujących na targu wywiadowców, za- 
czął ou śledzić osobmika i wkrótce ujrzał, jak 
młodażeniec z teczką wyciągnął zręcznie :ed- 
nej z kobiet pieniądze z kieczeni. Wywiadow 
ca natychmiast podszedł do kobiety z zapyta 
niem, czy mie zginęły jej pieniądze, 1 kiedy 
ta stwierdziła brak 10 zł. wywiadowca za- 
frzymał osobnika, przy którym znaleziono 
skradzione pieniądze. Po fakcie tym odprowa 
dzono złodzieja do komisarjatu, gdzie w tecz 
ce znaleziono talję kart oraz pończochę dam- 
gką, a w niej koło 30 wytrychów. Zapytany 
o powód noszenia wytrychów w pończosze, 
oświadczył, że w ich „fachu* uważane to jest 
za tarman. 

Jak ustalono, Mazurkiewicz jest zawodo- 
wym złodziejem, a ponfeważ dobrze go zna- 
no na terenie łódzkim, postanowił zmie.ić 
miejsce „pracy“ i w tym celu przy.echał do 
Dąbrowy, gdzie odrazu mu się noga powi- 
węła i mimo talizmanu, powędrował do kozy. 


Zagadkowe zniknięcie zegarka, 


Z uwagi na zamarcie ruchu Ludowla- 
nago i brak popytu na cegię, między 
właścicielami cegielń panuje ogromna 
konkurencja. każdy bowiem stara się 
sprzedawać swój wyrób z minimalnym 
vyskiem, aby tylko zarobić na utrzyma- 
nie, a nawet bywają wypadki, że niekie- 
dy sprzedaje się towar niżej kosztów 
własnych. W tym roku, z uwagi na spo- 
fmiewane ożywienie ruchu budowlanego, 
właściciela cegielń postanowili przerwać 
dmiką konkurencję i unormować jakoś 
warunki zbytu. W tym celu urządzono ze- 
branie porozumiewawoze, na którem mia- 
no omówić i ustalić plan akcji. 

Zebranie wypadło naogół nieszczegól- 
nie, gdyż przybyło zaledwie 6 osób, któ- 
za oczywista nie mogły przedsięwziąć dy 
rektyw, obowiązujących wszystkich właś- 
acieli cegielńt. 

Po przyjacielskiej pogadance, towa- 
rzystwo, korzystając z nadarzającej się 
sposobności, przeszło na piwo. Między 
vebranymi był także pewien recmigrant 
u Ameryki i kiedy tenże wyjął w pewnej 
chwili złoty zegarek, chcąc zobaczyć, któ 
ra godzina, zegarek wywołał ogólne za- 
ziekawienie, poczem ten i ów zaczął oglą- 
dać amerykański czasomierz, wypowiada- 
jeczswe uwagi i spostrzeżenia na temat 
dobroci i wartości zegarka, Zegarek prze- 
ohodził z rąk do rąk, a nawet niektórzy 
chowali go z żartów do swych kieszonek. 
W tym czasie właściciel zegarka zajęty 
był ciekawą rozmową z sąsiadem i nie 
zwracał uwagi na krążący wśród zebra- 
nych zegarek. Po pewnym czasie kelner 
zawiadomił towarzystwo o zamykaniu za- 
kładu, wobec czego uregulowano rachu- 
nek i restaurację opuszczono. Na ulicy 
wszyscy się pożegnali i każdy udał się w 
swoją stronę. Na drugi dzień „ameryka- 
nin" spostrzegł brak zegarka, przypom- 
niawszy sobie jednak wczorajszą historję, 
był pewny, że własność jego zabrał przez 
zapomnienie któryś z uczestników zebra- 
nia, to też nio zdradzał obaw, sądząc, iż 
wkrótce zegarek otrzyma z powrotem. 
Kiedy uplynęło kilka dni, a zegarka nikt 
nie odsyłał, reemigrant zaczął się niepo- 
komid i spotkawszy na ulicy jednego z o- 
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Szkolnictwo powszechne w Sosnowca 


CYFRY, KTÓRE DUŻO MÓWIĄ. 


Wymowa cyfr jest najbardziej wyraźną i 
najbardziej przemawia do wyobraźni ludz- 
kiej. Dlatego często dzielimy się z czytelni- 
kami danemi statystycznemi, wważamy bo- 
wiem, że jest to konieczne dla ośŚwietle:::a 
porzczególnych dziedzin nzszego życia spo- 
łecznego i kulturalnego. 

Tym razem przyjrzyjmy się stanowi licz- 
bowemu w szkolrictwie powszechnem. Stan 
ten rozpatrzymy pod kątem wpływu okresu 
wojennego na frelowencję w szkolach. A 
więc: w roku szkolnym 1918—19 było w 
szkołach powsz. w Sosnowcu 37 pierwszych 
oddziałów, a w nich 2156 dzieci. Ogółem od- 
działów było 120, a w nich 5216 dzieci. W 
roku 1919—20 — pierwszych oddziałów 41, 
w nich 2449 dzieci, 'wszystkich oddziałów 
146, w nich 8089 dzieci. W roku 1920—21 — 
pierwszych oddziałów 45, w nich dzieci 2789, 
mezyatkich oddziałów 175, w nich 9692 dzieci 

Dotąd wstępowaly do szkół dzieci, uro- 
dzone przed wojną, a już w roku szkolnym 
1921—22 weszły do szkół powszechnych 
pierwsze dzieci wojenne, dlatego liczba pierw 
szych oddzałów spada do 41, a liczba dzieci 
w nich do 2154, Ogólna liczbą oddziałów 
jeszcze się zwiększa, bo w starszych oddzia- 
lach, poczpaszy od oddziału drugiego, są 
dzieci przedwojenne. Ogółem więc oddzia- 
łów w roku 1920-—-21 jest 196, w nich 10007 
dzieci. 

W następnym roku 1922—23 frekwou'ja 
rozostaje niemal ta sama: piorwszych oddzia- 


Stan bezrobocia na tere 


- meere - 


łów jest 41, w mich 2153 dzieci. Wszy=ikioh 
oddziałów — 199, a dzieci w nich 9323. 

W roku 1923—24 pierwszych oddziałów 
jest 40, z 1994 dzieci; wszystkich oddziałów 
19S i 9469 dzieci. 

W roku 1924—25 oddziałów pierwszych 
— 39, w nich 1849 dzieci; wszystkich od- 
działów 215, a dzieci w nich 9779. 

Nagle znów gwałtowny skok. W roku 
1925—-26, w roku bezrobocia i masowych 
wyjazdów na roboty do Franc}, liczba pierw 
szych oddziałów spada do 33, a liczba dzieci 
w nich do 1431. Wszystkich oddziałów jost 
221 i dzieci 0341. 

W roku bieżącym liczba pierwszych od- 
dzalów znów się podniosła do 40, a reci 
do 1931. Wszystkich oddziałów jest 241, a 
dzieci we wszystkich szkołach powszechnych 
11266. 

Dziewcząt w tem jest 5940, a chłopców 
5311. 

Żydowskich dzieci jest w szkołach po- 
wszechnymh 1718, w tem dziewcząt 1204. a 
chlopeów zatedwie 514. Ta mała tezba chlop 
ców jest rezultatem, że więcej. niż paowa 
chłopców, dzieci żydowskich, uczęszcza “3 
chaderów. 

Pod wzeledem wyznaniowym klanyf'kac a 
dzieci w szkołach powszechnych przelsiawia 
BĘ w poék następujący: katolików — 
94154, wyzn. mojżeszowego — 1718. ewam- 
gelików 4t, prawostawnych — 45, marja- 
mitów — 5, 


aie P.U.P.P. Sosnowiec. 


i194 BEZROBOTNYCH POBIERA m... -al 


W okresie od dma 13 do 19 marca b. r. | 
stan bezrobocia na terenie P.U.P.P. Sosno- 
wiec przedziawiał się następująco: 

W Sosnowcu było 3490 bezrobotnych, w 
Będzinie 1465, w Datrowie 998, w Czelądzi 
720, w gminie Olkusko-Siewierskiej 921, w 
Rokitnie Szlacheckiem 645, w pozostalych 
miejscowościach powiatu Będzińskiego 4108, 
w Ogrodzieńcu 734, w Bolesławia 280, w po- 
zostałych miejscowościach powiatu Olkuskie- 
go 1170. 

Ogółem było 14531 bezrobotnych, z Xið- 
rych zarejestrowanych w P.U.P.P. w Soenow 
ou M25, w czem mężczyzn 8620, kobiet 805. 

W okresie tym przybyło 717 bezrobotnych, 
z czego: 505 zwolnionych z miejscowych za- 
Hłudów pracy (kopalnia Czeladź zwolniła 400 
robotników), 200 przybyłych z terenów P. U. 
P. P. Kielce i Katowic, 10 przybyłych z 
Francji oraz zwolnionej służby domowej 15 
osób. Przyjęto w tymże okresie czasu do pra- 
cy 717 osób, czyli bezrobocie w ub. tygodniu 


na terenie P.U.P.P. Sosnowiec zwiększyło 
się o 13 osób. Pomimo zwolnienia 400 robot- 
ników przez kopalnię Czeladź, bezrobocie 
zwiększyło się stosunkowo nieznacznie, a t0 
dziękt przyjęciu 107 robotników przez tow. 
akcyjne Poręba ocażz wyjazdowi 212 robotni- 
ków na roboty sezonowe do Niemiec. 
Częściowa bezrobotnych było: w Sosnowca 


1779, pracujących 4 dui w tygodniu, w Cze-. 


ladz: 3986, zatrudnionych 5 dna w tyzodulu, 

Przy robotach publicznych w gminach miej 
skich i wiejskich było zatrudnionych 4%1 oso- 
ba. z których w powiecie Bedzińskim 376, w 
powiecie Olkuskim — 115. 

Z ustawowego zasiłku korzystało: 2083 bez 
robotnpch pracowników fizycznych oraz 16 
bez:cbolmych pracowników umysłowych; z 
doraźnej pomocy 1043 — fizycznych oraz 657 
umysowy ch. 

Ogółem zasiłki pobierało w ub. tygodniu 
7704 bezrobotnych, w tem 673 bezrobotnych 
prazowników umysłowych. 


becnych na zebraniu, zapytał go, czy nie 
wie, co stalo sig z zegarkiem. Otrzymaw- 
szy odpowiedź przeczącą, wlaściciel ze- 
garka rozpoczął usilne poszukiwania swej 
zguby, okaząło się jednak, iż nikt z bio- 
rących udział w zebraniu zegarka nie za- 
brał i w rezultacie pamiątka z Ameryki 
zniknęła w zagadkowy sposób. : 


Ze sceny amatorskiej. 

Staraniem „Świtu* j „Echa“ w dniu 20 
b. m. o godzimie 7.30 w sali Związków zawo- 
dowych na Pogoni odbędzie się wieczór, na 
którym sekcja sceniczna „Świt* odegra 
dwie jednoaktówki, 1) „Końska kuracja, 
2) „Nieboszczyk z przypadku”, poczem chór 
„Echa“ odśpiewa szereg pieśmi, pod batutą 
prot. Czubatego. YS 

Z Wojtowk Komomych. 

Czysty zysk z przedstawienia urządzonego 
przez Stowarzyszenie młodzieży w Wojko- 
wicach Komocnyoh na Komitet ratunkowy 
wynosi 231 zł. 60 gr., za co amatorom za nie- | 
szczędzenie trudów, Paniom i Panom za la- ; 
Bkawe zaofarowamie się w sprzedaży bile- 
tów, składa tą drogą serdeczne podziękowa- 
nie Komitet ratunkowy w Woikowtcach Ko- 
mornych. 


Ofiary. 

W dnóu 19 marca, jako w dniu mies ks. 
prefekta Józefa Sobczyńskiego,. p. Józeży 
Tiszkówny i p. Józefy Baciówny, nameczyciel- 
stwo oraz uczenice szkoły handl. im. Królo- 
wej Jadwigi składają zł. 60 na rzecz Komt 
tetu spra nią zwłok Juljusza Słowackie- 
go do krajuę 

Dla uczczenia pamięci śp. Ludwika Husa- 
rzewskiego, urzędnika Huty Bankowej, skła- 
dają na potrzeby ochronki św. Józefa w Dą- 
browie 154 złotych Wapółpracownicy. -—*+ 


" 


Katowanie koni, 

Mieszkańcy ul. ks. Poniatowskiego w 
Dąbrowie zwracają się za naszem pośre- 
dnictwem do policji o zwrócenie uwagi na 
zwierzęce katowanie koni, jakie od dłuż- 
szego już czasu ma miejsce na tej ulicy, 
gdzie z powodu przepastnych dołów wo- 
zy z ciężarami toną formałnie w błocie, i 
nieludzey furmani biciem koni po głowach 
umuszają biedne zwierzęta do wyciągania 
utopionych wozów. Ponieważ sceny takie 
dzieją się tam codziennie, może policja 
zajmie się tą sprawą, gdyź jak podają nam 
skarżący się droga ta z uwagi na stan 
zrujnowania, powinną być zamkniętą dla 
ruchu kołowego. 

Nie graj Wojtek... 

Wichłacz Władysław z Sosnowca (Ry- 
bma 29), obserwując grę „w trzy blaszki“ 
zdecydowal się również zaryzykować. Po 
stąwił stawkę raz drugi... Skończyła się 
ta przyjeroność przegraniem 15 zlotych. 
Ograny przez zawodowych blaszkarzy Wi- 
chłacz zwrócił się ze skargą do polieji. 

Kradzież półbucików. 
Wolfowi Belgbergowi zamieszkałemu 


; w Sosnowcu (Targowa 12) meznani spraw 
| cy skradli 6 par półbucików, wartości 180 


zŁ O kradzieży poszkodowany zawiado- 
mił policję. 
Niebezpieczna zabawa. 

ldletni Teodor Rozpopow, zamieszkały 
przy rodzicach przy ulicy Dębniki w Dąbro- 
wie, skonstruował własnego pomysłu pisto- 
let, z którego następnie rozpoczął  pióbne 
strzelanie. Próba wyjpadła fatalnie, gdyż ca- 
ły ładunek poszedł w przeciwnym kierunku, 
raniąc dość poważnie niefortunnego fabrykan 
ta broni. Pfstelet policja skonfiykowała, a 
chłopca pozostawiono pod opieka ralziców. 
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Zamiast się uczyć — używał przejażdżki. 

Slnżba Klejowa zwróciła uwagę na kilku 
uczniów jednej ze szkół w Soanomen, którzy 
bez przerwy jeździ pociągami, zamiast siv- 
dzieć w szkole. O fakcie tym zawiadomion:. 
policję, która po dwudniowej obeorw ji 
stwierdziła prawdziwość, przypuzozeń służ 
by kolejowej, wobec czego m:znkom tym ode 
brano bilety jazdy, celem przesłania ich wrar 
z zawiadomieniem o fakcie dyrekcji szka!r. 

Z kieszeni. 

Ickow: Cymermanowi z Sosnowca (Ciasn2 
8) nieznany sprawca wyciągnął z kieszeni 
portfel ze 150 zi. Poszkodowany zawiadomi: 
o swem nieszczęściu policję. 

Chciał zaoszczędzić 2 złote. 

W Łazach pies jednego z obywateli zaczal 
zdradzać podejrzane obawy, a ponieważ za. 
chodziła obawa, czy nie jest to wodowstręt, u. 
rząsl gminy postanowił psa odesłać na obser- 
wicję do lekarza wctorynarji w Dąbrowie 
Zadanie to powierzono wożnemu urzędu 
50-letniemu Wincentemu Ścibskiemu, który 
otrzymał 2 złote na koszta przejazdu i pole 
chair odwieziewa pen do Dąbrowy. 

Jak wiadomo, w Łazach istnieje t. zw. sor- 
towa bolcjowa, gdzie koncentruje sią cały 
ruch towarowy Zagłębia, to też z Łaz od. 
chodzą często w obydwu kierunkach pociągi 
towarowe. Ściowki, chcąc zaoszczędzić 2 zlo- 
te postanowił _pdać się do Dąbrowy pocią- 
giem towarowytn. Prawdopodobnie za zgo- 
dą któregoś z hamulcowych. Ścibski uloko- 
wał się z pem w jednej z budek  hamuleo- 
wych i wyjechał w kierunku Dąbrowy. 

Przejazd byżby nie pociągnął za sobą żad- 
nych następstw, gdyby nie fakt, iż po przy- 
byciu pociągiem do Dąbrowy maszynista zo- 
baezył sygnal podniesiony, czyli wełną dro- 
gc, to też bez za*rzymywania się, pociąx ru- 
szył w dalszą drogę. Ścibski widząc to, po- 
stanowi: wyskoczyć z budki i w pewnem mie: 
ecu, nie zważając na grożące mu niebezpie- 
czeństwo, skoczył ua tor. atoli tak niesaczę- 
śliwie, iż uderzony stopniem, dostał się pod 
pociąg. który zupełnie go poszenpał. Zaalar- 
mow aua iza kolejowa zajęła się zebrzu m 
szczątków nieszczęśliwego, %tóry dla zao- 
szezę lzenia 2 ziotych postradał życie. 

Zebrane szczątki za wyjątkiem ręki, której 
nie znaleziono, przeniestono do kostnioy mepi- 
tu św. Barbary. 

BESEL LAC ET "WE TORRE M Er FOT ETE 


Z działalności Komitetn= -~ 
ratutkowego w Zagórza. 


Komitet ratunkowy w Zagórzu od=łm 
pca 1925 r. prowadzi bez przerwy akcję 
dożywianią dziecj, Codziennie w południe 
gromada dziatwy dostaje ciepłą strawę 
i chleb w lokalu miejscowej ochronki. 

Pomimo, że Zagórze jest wsią i nie ma 
bogatych sklepów, a tylko jedną kopal- 
nię i hutę cynkową oraz garstkę inteli- 
gencji, od gminy zaś nie nie otrzymuje, 
zawdz.ęczając systematycznemu zbiera- 
niu niewielkich groszowych składek od 
dużej iłości osób, Komitet mógł stanąć 
na trwałych podstawach i zdołał w zu- 
pelności podołać swemu zadaniu. 

Podkreślić należy stanowisko dyrekcji 
Tow. ake. kopalń i zakładów hutniczych 
sosnowieckich, która daje bodźca całej 
sprawie, dokładając ze swej strony każ- 
domiesięcznie sumę, równającą się skład- 
kom zebranym od urzędników i robotni- 
ków Tow., a ponadto udziela bezpłatnie 
opału dla kuchni. 

W ciągu roku 1926 zabrano od pracow- 
ników kopalni Mortimer zł. 4792.76, od 
pracowników huty Paulina zł. 610.84, 
Towarzystwo dopłaciło zł. 5508.22, z in- 
mych źródeł otrzymano zl. 1854.62, ra- 


61648 obiadów. Dożywiano dziennie do 
200 dzieci w miesiącach, gdy praca na ko- 
palni było ogramiczoną do 3—4 dni w 
tygodniu, a ostatnio 120 dzieci. Oprócz 
tego urządzono dla dzieci święcone i 
gwiazdkę i rozdano 86 par nowego obu- 
wia i 11 swetrów. 

Suma wydatków za rok ubiegły wy- 
niosła zł. 11322.20, z czego wydąiki na 
obeługę wynosiły tylko 360 zł. Liczby te 
same mówią za siebie. 

W skład prezydjum Komitetu wcho- 
dzą: pani dyrektorowa O. Malplat, pp.: 
Chelmieki, R. Kibler, M, Siwik i ks. 
kan. Zamojski. Zarządza kuchnią pani 
A. Kibler, a w zastępstwie p. A. Jasin- 
ska. Księgowość prowadzi p. St. Łącz 
kowska. Dyżury w kuchni pełnią wrażli- 
we na niedolę dziecięcą miejscowe panie 

Dobre wyniki zbiórki wśród robotn+- 
ków zawdzięcza się dobrej woli i energji 
pp. kierowników wydziałów. k 

Całe kierownictwo wykonawcze akoj 
dożvwiania leży w rekach o. mł. Kiblers 
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Głosy publiczne. 


Prawda o domu Stow. robo- 
tników chrześcijańskich 
W Sosnowcu. 


W sprawozdaniu z środowego posiedzenia 
Rady miejskiej w Sosnowo, zamieszczonym 
w „Kurjerze Zachodnim”, wymienione zostało 
wystąpienienie prezesa Rdy miejskiej mec. 
A. Pawełka, oświetlające jednostronnie pro- 
ces dozoru kościemego ze S:owarzyszenn 
robotników chrześcjan o dom przy ulicy Ko- 
ściehfej. 

Jako przewodniczący dozoru kościelnego 
uważam sobie za obowiązek oświetlić 
sprawę z punktu wżdzenia słuszności, mają- 
tej podstawy w orzeczeniu sądowem, przy- 
znającem dozorowi prawo wlasności do wspo 
mnianego domi. 

Sprawa ta mianowicie przestawia się w 
sposób następujący: 

Przed dwumastu laty dozór kościelny ze- 
zwo} Stow. robotników chrześcijańskich na 
wybudowanie na placu kościelnym domu z 
tem, że będzie on służyi dla ceiów ególao- 
| społecznych i będzie placówką prawdziwie 
| kuituralnooświatową. Stało się jednak ina- 
czej i z domu Stowarzyszenia nie korzystali 
stowarzyszeni, lecz prywatne  przedziębior- 
stwa i poszczególne jednostki, 

Zgodnie z umową rejenialną Stowarzysze- 
nie robotników chrześciańskich po upływie 
10 lat, to znaczy przed dwoma laty wiano 
było plac uprzątuąć i oddać go w stanie pier- 
wotnym paratji, o ileby obie strony nie mo- 
giy dość między sobą do porozumienia. Dwi- 
letnie perrraktacj nie doprowadziły do poża- 
danego rezultatu 1 dozór kościelmy, powoia- 
_ ny do obrony majątku parafji, zmuszony był 

skierować sprawę do sądu. Sąd, jak wiado- 
mo, opierające się na umowie rejcutaluej, przy 
znał dom na własność parafji. 

Dozór kościelny po faktycziem przyjęciu 
domu zamierza dać w n'm pomieszczenie or- 
ganizacjom spolecznym, kulturalnym. a rów- 
nież i zawodowym, jak to było przewilywane 
przed 12 laty. Dopiero obecnie może być za- 
stosowane właściwe przeznaczenie domu, a 
niedopurzczalną będzie rzeczą chsploatacja 
prywatna. R 
Czas okaże, czy dom przy ulicy Kościelne! 
do tej pory był w rękach wlaściwych, czy 
też dopiero spełni on swe zadanie jako wla- 
mość paratji. 

3 Proboszcz, ks. Plenkiewicz. 


o Eni żeni warg 200 wrz KaT] 
Kronika Zawiercia. 


Imieniny marszaika a komuniści, 


Wezorajszej nocy lotna brygada sled- 
eza ujęła na ulicach kilku podejrzanych 
osobników, którzy rzueak jakieś ulotki w 
bramy, a w jednem miejscu starali się za- 
wiesić flagę na domu. 

Po wylegitymowaniu wszyscy oka- 

zali się znanemi policji czionkami związ- 
ku młodzieży komunistycznej, który z 
okazji imienin manu. Piłsudskiego zama- 
nifestować chciał swe wrogie uczucia. 
Byli to Bem Veliks, Dańeygier Szmul, 
Czapnik Adaw į Ehrenfried Cbil Lejzor. 
_ Przy aresztowanych znaleziono znaczne 
leszcze zapasy biluly agitacyjnej, oraz 
czerwoną flagę z napisem: „Precz z fa- 
Szystowskim rządem Pilsudskiego*. 

Takie same odezwy znaleziono również 
w Wysokiej, gdzie ręka zwolenników ko- 
Muny zawiesiła agitacyjną flagę na słu- 
pie w fabryce cementu „Wysoka. 

Śledztwo w toku, 


Kronika Olkuska. 


Z życia rzemieślniczego 
W dniu 18 bm. odbyło się w szkole rze 
mieślniczej ogólne zeLranie miejscowych 
rzemieślników, członków Stowarzyszenia 
_ Pzemieślniczo - przemysłowego, w celu 
stworzenia w Olkuszu powiat. Związku 
Tzemieślników. Zebrani jednoglośnie posta 
| Rowjli prosić zarząd Stowarzyszenia o po 
zynienie w tym kierunku prac przedwstę 
nych, tj. o sprowadzenie z Centr. Związ 
KU rzemieślniczego w Warszawie odpowie 
dniego prelegenta, zwoianie na ten dzień 
0 Olkusza rzemieślników - chrześcjan z 
tałego powiatu jtd. Pozatem zebrani omó- 
wiele ważnych spraw fachowych, a 
yć nia Z innemi, powstał projekt ZWrÓCE- 
Tyt się do Magistratu miasta Olkusza 0 
„„osydjum na koszta wycieczek krajo- 
awezyeh (Kraków, Wieliczka) dla tych 
ka 3 Matorów, którzy swą pilnościa i vra- 

asłużą na tą 


Budżet m. Zawiercia na r. 1927-28. 


Ostatnie czwartkowe posiedzenie Rady 
m. Zawiercia poświceone było budżetowi na 
r. 1927-28. 

Przed porządkiem dziennym uczczono 
przez powstanie pamięć śp. radnego Pachel- 
skiego, a w odpowiedzi na iaterpelację r. 
Bornsteina prez. Janik zapewnił, że T.A.Z. 
dostarczać będzie prąd elsktryczny dla mtia- 
sta i po 1 maja, w najbliższych zaś dniach 
Magistrat otrzyma odpowiedź od Kiektrowni 
mażcbądzkiej, poczem w tej << „wie bedzie 
mógł powziąć ostateczną dczycję. Zapewnił 
rówaieź qrez. Janik, że już w połowie kwiet- 
nią otrzyma ul. 3 Maja 20 ławek. 

Następnie przystąpiono do rozpatrzenia 
budżetu. 

Budżet admin. zwyczajny zamyka się 9u- 
mą 834.371,90 zł. s 

Wyas,  Izenie czlonków Magistrati wy- 
niste 27.432 zł, uposażenie pracowuików 
141.347 zł, utrzymanie lokali, biur i t. d. 
41.868 zł. 

Na splatę dizgów preliminowano ziaiych 
219.490,90. 

Utrzyinadie dróg i placów wyniesie 64.269 
alotych. ` 

Na cświetę preliminowaro sumę 61.276 zi, 
w iem na szkom:etwo powszechie 46.776 zł., 
na eświatę pozawzkolna 10.560 zł, na wytzy 
dla niezamożnych uczniów 6000 zł. Po gorą- 
cej dyskusji uchwalono sułemljum dla szko- 
ły rzomnieślniczej w kwocie 10.000 zł, a ni 
sz =1« dla anaifabetów 5000 zi. 


Na cce zdrowotność: publ. wuchwaiono zł. 
62.404, w czem na dozór sanitarny 20.278 z}, 
na walkę z chorobami zasaźnemi 20.333 zł., 
na szpita| dla zakażnych 17.264 zł., na przy- 
chodnię przeciwgruźliczą 9.338 zł. 

Dział «ceki społecziej uzyskał 87.596 zł., 
w czem pieke vad matką i dzieckiem 12.410 
zl., opięka nad sierotami 27.230 zł, opieka 
nad starcami 7.116 zł., koszty leczenia bied- 
nych 20.000 zł., zapomogi doraźne i koszta 
pogrzebowe 1.200 zł., zasiłek dla żydowskie- 
go Towacystwa dobroczyneości 3.200 z!., 
ochrona im. H. Sienkiewicza 2.500 zł. itd. 

Dział bezpieczeństwa publicznego ma u- 
chwa.oade 62.871 zł. 

Dozór kościelny 
emeutarz 16.000 zł. 
Przy końcu posiedzenia r. P.rykalski ape- 


na kupno gruntu ped 


lowa? o ściągnięcie na cel cmentarza uchrva- 
lesożo w wom czasie podatku w kmooie 
38.400 zl, z czero wplynęio dog] itko 


12.000 zł. osz postawił waioeek przeniesie- 
nia kwoty 47.000 zł. na wykończer!e tetyn- 
ku szkoły średriej, ofiarawanego przez p. 
Erbego, z budżetu nadzwyczajnego do zwy- 
czajnego. Sprzeciwił się temu wnioskowi 
ze względów formalnych prez. J 
parł go zaś prezes C'auows*'. w gloso 
zi waoe ten uzyskał wieksziit, przez co 
budżet zsyezgjny podniósł się o 47.600 zł., 


a szkola Średma nzyskała rczinie szy wiosk 
włesnego tuiyiki. 
FET ZP "xm La 


Wiadomości ze Slaska. 


Program dzisiejszej manifestacji w Katowicach, 
NADZWYCZAJNE POCIĄGI. — DEFILADA, — PRZEMÓWIENIA. 


Począwszy od godz. S-ej rano zaczną | 
dzisiaj zjeżóżać do Katowie nadzwyczaj- 
ne pociągi wiozące uczestników manife- 
stacji. 

O godz. 8-ej rano przybywają z Warsza 
wy minister inż. Eugeniusz Kwiatkowski 
w imienin Rządu, gen. Romer w imieniu 
marszajką Pusudskiego, por. Zaćwilichow 
ski sekretarz osobisty wicepremiera Bar- 
tla, oraz p. Barański sekretarz ministra 
Kwiatkowskiego. Równocześnie z woje- 
wództwa Kieleckiego przybędą przedsta- 
wiciele urzędu wojewódzkiego, wydziałów 
powiatowych j miast: Kielce, Częs:ocho- 
wa, Olkusz, Zawiercie, Sosnowiec. Będzin, » 
Dąbrowa, Czeladź w ilości 35 osób. Z Po- 
znania przyjeżdża w imieniu wojewody 
Bnińskiego radca wojew. p. Morzycki. 

Pociągiem warszawskim, który przywie 
zie reprezentanta Rządu przyjadą także 
przedstawiciele prasy krajowej i zagrani- 
cznej. 

Punktualnie o godz. 11-ej wyrusza ol- 


Smiertelny pojedynek 


brzymi pochód ulicą B-go Maja na rynek 
katowicki, U wylotu ulicy Wawelskiej 
przedstawiciele władz przyjmować będą 
defiladę. 

O godz. 18-ej wygłoszone zostaną krót- 
kie przemówienia z okna Teatru Polskie- 
go przy pomocy megafonów. 

O godz. 15-ej przedstawienie w Teatrze 
Polskim (Kościuszko pod Racławicami), 
zaś o godz. 17-ej Akademja ludowa w sä- 
li „Ermitage“ (Plebiscytowa 3), poświę- 
cona wspomnieniom plebiscytu. 

W godzinach popołudniowych komitet 
manifestacji podejmuje śniadaniem przed 
stąwicieli Rządu, Sejmu, Senatu, Prasy 
i Miast. 

O olbrzymiem zainteresowaniu jakie 
wzbudzają dzisiejsze uroczystości na Śla- 
sku mówi fakt, że już w dniu wczorajszym 
nadszedł szereg depesz do komitetu mani 
festacji z życzeniami dia ludu: górnoślą- 
skiego z najdalszych zakątków Polski. 


w budzie cygańskiej. 


CYGAN FERKO PADŁ POD RAZAMI NOŻÓW W OBRONIE SIOSTRY. 


W dniu 17 bm. około godziny 5-ej po- 
południu zjawili się w budzie cygańskiej 
Antoniego Ferki w Zabrzegu (powiat biel 
ski) dwaj bracia - cyganie, a to 

Wojciech i Marek Majewscy. 

Ferko przyjął gości wódką. Pijatyka 
trwala już dłuższy czas, gdy bracia Maje- 
wscy poczęli się zalecać do siostry Ferki 
—Marty. 


Brat stanął w obronie siostry, 

Wynikła kłótnia, a potem bijatyka, 
wśród której Majewscy dobywszy nożów 
rzucili się na Ferkę i zadali mu 

kiika ciężkich ran, 

poczem zbiegli w kierunku Dziedzic, 

W przeciągu pół godziny Ferko zmarł, 
a policja zajęła się ściganiem nożowni- 
ków. 


Z ebłudą renegatów należy skończyć! 


ECHA KONSTYTUCYJNEGO ZEBRANIA 


W sprawozdaniu z konstytucyjnego zebra- 
nia Rady miejskie: w Katowicach pisaliśmy, 
Że skamda!:czne zachowanie się radnych Ku- 
stosa, Widucha i Łabusia, którzy złamali so- | 
lidarność polską; musi odbić się poważnem 
echem w społeczeństwie i zasadwiczo wpły- i 
nąć na ustosunkowanie się ludności polskiej , 
Katowic do tych panów. Shuszne te przewi- | 
dywania sprawdziły się. W związku lokato- ; 
rów, którego prezesem jest Łabuś, panuje | 
duży ferment przeciw piastowaniu przez zde- ! 
maskówanego renegata najwyższej godnoc2 , 
związkowej. Dowiadujemy się dalej, że kaio- 
wiiekte kolo Z. O. K. Z. uchwaliło następują- 
cą rezolucję: 

„Na ostatniem posiedzen'1 nowowybranej 
Rady mucjsziej w Katowicach w dniu 14 
marca 1927 r. udowodnił Jan Kustos przez I 
solidaryrowanie się z akcją niępnieziią, iż przy | 
należy do narodowości nieniecsłej. : 

Wobec powyższego kroku J. Kustoca ape- | 
lujemy do tvch. którzy może w błąd wpro- i 


RADY NIECZIIEJ W KATOWICACH. 


wadzeni głosowali na jego listy, aby raz na 
zawsze zerwali wszelkie stosunki z renega- 
teri. 

Radni Widuch i Łabuś uchodzili dotąd za 
Polaków. Przez złamanie sośdzrz0śe, ".óra 
obowiązywała wszystkie frakcje polskie na 
wymienionem posiedzeniu, kiedy prezesem 
Rady miejskiej z ich pomocą zasiał Niemiec 
Jankowski, panowie ci zerwali sami łącz- 
ność ze społeczeństwem po!skiem. 

Koto kztowic' 'e Z. 0. K. Z. wzywa przeto 


, wszystkie polskie stowarzyszenia zawodowe 


1 spoleczne o wyxluczenie wszystkich wymie- 
nionych ze swego grona | zastosowania wo- 
bez tychże boikotu“, 

Niewy wie podniesie się jeszcze =zeroę 
ds ych protestów przecie: lutziom, którzy 
karygodnie conlawusdi swcich wyborców. 
Te  żywają: się pod zaszczytne miano Po- 
laka. aby po podstępnem uży taniu godno- 
ści skorzystać z picynszej sposobności dla 
odkrycia swego niemieckiego oblicza. 


! 


e O Z EA Z O a A A 


T. 


Teatr Poiski w Katowicaci, 
Niedziela, dnia 20 bm. „Kościuszko pod Ka 
cławicami” z występem T. Rolanda o goda 
3 pop. 
Niedziela, 20 bm. „Halka“ wieczorem. Pmeł 
stawienie galowe, 

Kornel Makuszyński. 

Znakomity literat i krytyk wygłosi w Tesśrze 
Polskim we wtorek dnia %2 bm. o ga U 
p: 


1 mezodstawieniem komedii hr. A. Friv 
„Damy i huzary* odezyć p.t. „O śmie w 
dziełach Pana Fredry", 

Stefan Jaracz. 

Znakomity amtysta Teatru Nanowdoyrego w War 
wawie wystąpi goscinnie tylko jedem raz wo 
wtorek dmia 2? bm. w komedż hr. A: Fredry 
„Damy i huzary, w której po mistiw"wsku 
kreuje mię natmietrza. 


Nowa afera szniegowska 
na Ślasku. 
AU 


Nowa afera szpiegowska na Śle 

W dniu wczorziszym na przeb:zgającej 
przez Górny Śląsk granicy połsko-niemiec 
kiej wladze policyjne aresztowały ezte 
roci szpiegów niemieckich w trakcie eks 
portu kolosainega mate:jat: szzierowskie 
go, składającego się z aktów wajszowych 
i policyjnych. Afera zatacza bardzo sze- 
rokie kręgi i wmieszanych jest w nią kil- 
Kkamaście poważnych osób. Nazwie! art- 
sztowanych narazie nie podajemy ze zro- 
zumiałych względów. 


Ustąpienie Calordera? 

Dzienniki niemieckie ną Śląsku dono: 
szą z Genewy, że obecny prezydent gór- 
nośląskiej komisji mieszanej pan Calon- 
der miał wyrazić życzenie złożenia swego 
urzędu. Przyczyną tego ma być rozstrzy- 
gnięcie genewskie w sprawie szkolnictwa 
mniejszościowego w województwie ślą- 
skiem. Urzędowego potwierdzenia tej wia 
domości narazie niema. Trzeba zaznaczyć, 
że p. Calonder, który już kilkakro:nemi 
wystąpieniami poddał w wątpiiwość swoją 
bezstronność wśród szerokich kół opinii 
publicznej, przez swoje ustąpienie spełnil- 
by dużą przysiugę dla spokojnego i rze- 
czowego traktowania zagadnień raniejszo- 
ściowych na G. Śląsku. 


` 


u. 


, O zbyt węgia glrnośląskiego do Włoch. 


Jak się dowiadujemy, kliku dyrektorów 
górnośląskich koncernów węglowych wy 
jechało pod przewodnictwem dyrektora 
„Progressu* p. Nosowicza do Wioch će- 
lem odbycią konferencji z zarządem ban- 
ku Commerciale Italiano i firmy Frattelo 
Missiroli. Konferencje te mają na celu u- 
dzielenie łącznego przedstawicielstwa gór 
nośląskich koncernów węglowych firmom 
zgrupowanym przy Banca Commeciale I- 
talano. Pertraktacje dobiegają końca i 
mogą wywrzeć pomyślny wpływ na zwięk 
szenie eksportu węgla polskiego do 
Włoch, 


„Otwarcie wystawy obrazów i wyrobów 


szkoły nrzemysiu artystycznego. 

Dzisiaj o godz. 10 rano odbędzie się w 
Katowicach w sali Domu związkowego 
przy kościele Marjackim, otwarcie wysta 
wy: obrazów Ludwika Konarzcwskiego i 
Jana Wałacha, oraz wyrobówiszkoły prze 
mysl artystycznego śląskiej sztuki stoso 
wanej w Istebnei Wwvstawa trwać będzie 
dwa tygodnie. 


Zebranie Z. L. N. 

W poniedziałek dnia 21 marca odbędzie 
się w Katowicach zebranie kola miejsco- 
wego Z. L. N. o godzinie 5 popołudniu w 
lokalu p. Przybyly przy ulicy Szopena nr 
8. Na porządku dziennym wybór nowe- 
go zarządu i delegatów na zjazd woje 
wódzki. 

Szkoia pielęgniarstwa i opieki społ, 

Z końcem kwietnia r. b. zostanie 0- 
twartą w Katowicach w porozumieniu z 
województwem szkola pielęgniarstwa 1 
opieki społecznej, do której zostaną przy- 
jęte osoby żeńskie w wicku od 18 — 32 
lat, zamierzające wykonywać pracę opie 
kuńczą, jako swój zawód życiowy. Wnio- 
ski o przyjęcie można nadsyłać do biura 
Czerwonego krzyża w Katowicach przy 
ul. Andrzeja 9. Do wniosku należy dota- 
czyć: 1) metrykę, 2) świadectwo moral: 
ności, 3) własnoręcznie napisany. życ:0- 
rys, 4) świadectwo szkolne, 5) świadectwo 
2 poprzednich posad, 6) dla małoletnich 
zezwolenie ojca lub opiekuna, 7) świa- 
dectwo lekarskie. Kurs nauki trwa dwa 
BIGI 

Dolar w Katowicach. 

W dniu wczorajszym płacono w Kato: 
wiecach za 1 dolara w obrotach miedzy- 
bankowych 3.05 — 8.96 zł, przy spo- 
kojnej. tendencii- 


B. 


Z całej Polski. 


DLA UCZCZENIA PAMIĘCI ADAMA 
MICKIEWICZA. 


W dniu 15 bm. odbyło się w Nowogródku 
uroczyste poriedzenie komitetu uczczedia 
pamięci Adama. Mickiewicza, w którem po- 
za feznymi przedstawicielami różnych mte;- 
scowych organizacyj wzięli udział: wojewoda 
wileński p. Raczkiewicz į wojewoda nowo- 
gródzki p. Beczkowicz. Na posiedzeniu po- 
stanowiono prosić o protektorat p. Prezyden- 
ta Mościckiego oraz wybrano na honorowych 
członków p. marszałka Piłsudskiggo i p. wo- 
jewodę Raozkiewicza. Po dokonaniu wybo- 
rów do komitetu wykonawczego uchwalono 
cająć się intensywnem zbieraniem środków 
na doprowadzenie do bońca prac, mających 
na celn”usypanie kopca na zamkowej górze 
w Nowogródku, którego fundament o wyro- 
kości 2 mótrów jest już prawie wykończony. 
Ogólna wysokość kopca ma dochodzić 16-tu 
metrów. Pozatem postanowiono utworzyć 
muzeum Mickiewiczowskie i zebrać w jedno 
miejsce rozyrószohe zabytki. 


, KORONACJA OBRAZU 
MATKI BOSKIEJ OSTROBRAMSKIEJ, 
Jak już donosliśmy, arcybiskup Jalbrzy- 
kowski otrzymał z Wazykanu dekret o koto- 
nacji ewdownęgo obrazu Matki Boskiej O- 


strobramskiej. Obecnie termin koronacji wy- | 


maczomy został na dzień 2 Ipea r. b. W dniu 
tym odbęjzie się w W.knie zjazd księży bi- 
skupów z canłoj Polski. Jednocześnie prey- 
będą dó Wilna liczne pielgrzymki wiernych. 
W uroczystośsach weźmie udział Prezydent 
Rzeczypopo!:'j oraz członkowie Rząd. 
Pracami przygotowawczemi do uroczystości 
kierować będzie ks. biskup Michalkiewicz i 
wojewoda wiłeński Raczkiewicz. 


POLSKO-CZESKI PODZIAŁ MAJĄTKU 
M. CIESZYNA. 


We środę rozpoczgły się w Cieszynie roko 
wania poisko-czeskie w spramia podziału ma- 
jatku miasta Oieszyna, publicznych urządzeń, 
jak wodociągu, gazowni, elektrowni, praw 
wodnych na Olzie, miejskiej kasy oszezędno- 
ści it. d. Komisji przewodniczy wicewojewo- 
da Żurski. W skład delegacji polskiej wscho- 
daą: prof. dr. Goetel, mjr. Romaniszyn, pp.: 
Konopka i Rzajewski, naczelnicy wydziałów 
Mimietarjum robót pubi; delegat Min. spraw 
zagran. Łaciński i przedstawiciel Ministe- 
tjom spraw wewn. dr. Okęski. Komisja obra- 
duje w sudi wydziału gminnego m. Cieszyna. 
We środę povoiudniu udał: się członkowie 
komisji do Tyry na Śląsku czeskim, gdzie 
znajduie się zbiomik wspólnego wodociągu 
da obydwuch ozęści Cieszyna. 


RADJOSTACJA W POZNANIU. 


Budowa stacji poznańskie: idzie również 
w szybkiem tempie. Obecny stan rodót przed 


stawia się następująco: na ukończeniu są 


anteny wrok. ‘oi około 60 metrów. kudynek 
w którym będzie się mieścha aparatura na- 
dawcza jest już na ukończeniu, pozostało tyl- 
ko wewnętrzne otynkowanie o*az roboty ma- 
larskie. Aparąturs nadawcza znajduje się już 
w komplecie w Poznaniu. Próbne audycje 
spodziewane sa w drugie! połowie marca br. 


WsCIEKŁY WILK POGRYZŁ 16 LUDZI, 

W gminie Konańskiej w Wileńszczyźnie 
mial miejsce niezwykły wypadek. Przez kil- 
ka wsi, leżncych w obrębie tej gminy, prze:e- 
oat wściekły wilk, który rzucał się na lu- 
dzi, py i bydło. We wsi Rudomia wściekły 
mwłerz pokąsnł 4 osoby, w Kaszetach — 5 
ocóh, we waj Boltupie — kilkanaście osób. 
Ogółem pokasanych przez wilka jest 16 m'e- 
szkańców gminy Konańskiej. Wszyscy oni 
zostali odwiezieni do =znita!a pasteurowskie- 
go w Wilnie. 


KARA ŚERCI, . 

Przed sądem przysięgłych w Stamieddawowie 
stanął Dmytry Michajłow, lat 25, rolnik, o- 
skartony o zamordowanie żony starsze! o lat 
20. Trybunał na mocy werdyktu sędziów 
przysięr”ych wydał wyrok, skazujący Michaj- 
fora na karę śmierci przez powieszenie. O- 
brońroa wnió'! zażalenie nieważności 


ES P ER E a ESE 
W OLKUSZU 


„Kurier ¿achodni“ nabywać można 
po genie normalnej w sklepie 
p. R. ROSIAKA — Rynek. 


1663-10 
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„KURJER ZACHODNI" —inteziela 0 manca 1927 roka. 


Obowiązkowe ubezpieczenie podróżnych na 
kolejach rumuńskich. 


Rada administracyjna rumuńskich kolei 
państwowych (C. F. R.) obradowała w tych 
dniach nad sprawą zaprowadzenia obowiąz- 
kowego ubezpieczenia pasażerów na kolejach 
rumuńskich. Kwestja ta była już od dłuższe- 
go czasu przedmiotem ożywionych dębat ze 
strony powołanych czynników, edna do 
tychczasowe narady w tym przedmiocie za- 
wsze były bozskuteczue. 

Tym razem zostało wreszóće w sprawie tej 
osiągnięte zapełne porozumienie. Kwestja o- 
bowiązkowego ubezpieczenia podróżnych na 
rumuńskich kolejach państwowych uregulo- | 


wana będzie w ten sposób, że do normalnej 
ceny biletów doliczana będzie specjalna opla- 
ta ubezpieczeniowa, która w zależności od 
klasy wynosić ma 4, 3, względnie 2 leć. 
Koncesję na eksploatowanie obowiązko- 
wego ubezpieczenia pasażerów  kolejowywh 
otrzyma pewne zagraniczne przedsiębiorstwu 
asekuracyjne, które dotychczas miało konce- 
sję na ubezpieczenie transportów  towiwo- 
wy«h. Frekwencja na kolejach rumuńskich 
wynosi dziennie około 90.000 osób. znaczy 
więc, że dochody towarzystwa asckuritcy ne- 
go wymówić będą dziennie okolo 180.000 lei. 
TOCE PIĄ ZE Z M PKN ZE ORC WA WIRE" 


ŻYCIE GOSPODARCZE. 


Na rynku akcpinym i pieniężnym. 


Trwająca już od stycznia „hausa“ na ryn- 
kn akcyjnym chwilowo wskutek silnej reali- 
zacji zysków załamała się. Optymiści uiałd 
wi uważają atoli, że zniżka ta jesi tylko 
chwilowa, gdyż tendancja giełdy w kierunku 
żkowyja podtrzymywana jest przez [:0- 
ważne zlecenia zagraniczne oraz zamówienia 
ze strony krajowe' pubiiczności, intoresu ią- 
cej się coraz żywiej akcjami. 

Podczaa dotychczosowej „hansy”* Kursy 
wiciu papierów gieldowych zbliżyły się do | 
kursów nominalnych a w kilku wypadkach 
nawet je przekroczyły. Należy jadunk zazna- 
czyć, że wariość nominalna akcji ustalona zo 
staia na podstawie przewalutowania majątku 
przelkiębćorstw na złote penowartośdowe 
i nie może służyć za podstawę do ocenienia 
majątku tychże firm w złotych obiegowych. 
Obroty zarówno na giełdzie oficjaimej /akoteż 
rynku prywatnym są wiełkie. nastrój ożywio- 
ny. Prócz tranzukcyj kasowych zawierane ag 
"ezne tranzakcje tarminowe na ultimo mar- 
(re 

Na prywatnym rynku pienieżnym gotówka 
jest łatwiej osiągalna, jednak obniżenie od- 
setek prawnych od dnia 1 marca b. r. z 15 | 


na 10 od sia, przeszło zupałnie hez wrażenia 
i stopy życiowśj prawie nie zmienilo. 


7a dnskonśo dobrych weksii dolarówych | 


zławowych płaci się 1 i pół do 2 proc., za 
dyskonto weksli średnich 2 do 2 i trzy czwar- 
te proc. miowsięcmie. 3 

Bank Polski obniżył stopą dyskontowa 
dnia 11 b. m. z 3 na 8 i pół, a stopę lombardo 
wą z 10 i pół na 10 proc. 

Popyt na kredyty w bankach prywatnych 
był dotychczas średni, w najbiiszych dniach 
spodziewać cię jednak uateży zwiększenia 
operacyj kredytowych ze względu na rompo- 
czynający się sezon produkcyjny w wielu gu- 
łęziach przemysłu oraz w rolaiatwie. 

Wkłady oszczędnościowe wykazują zarów- 
no w bankach rządowych jakoteź prywatnych 
dalszy wzrost. W Banku gospodarstwa kra- 
jowego zwiększyły się one w lutym o 130 
tys. złotych do 5.087.000 zł. Ogólna suma 
wkładów i lokat w tej instytucji wymosda na 
dzień 28 Jutego r. b. 4638 miljonów zł. Wkła 
dy oszezę lnościowe w P. K. O. wzrosły w cią 
gu 'mego o 23 do 28.6 milj. zlotych. 

A. Z. W. 


Sytuacja walutowa w Rosji. 


W ciągu kilku ubiegłych tygodni zaostrzył ; 
się w Rosji sowieckioj znacznie kryzys wa- | 
luiowy. Sytuacja walutowa stalu się obecnie | 
jedną z ¿!ównych trosk reqdu sowiedkiego. 
Kurs rarytetowy waluty sowieckiej, który 
przez pewien czas utrzymywany był aztucz- 
nie Jzięki małemu udziałowi Rosji w jw'ato- 
wej wymianie towarów, obecnie zewahał się 
i rząd sowiecki wstąp:ł nieotwolalnie az dro- 
gę polityki inflacyjne . która wywotnje i bę: 
dzie nadal wywoływała wahania kurar czer- 
wońca. ` 

Spadek kuwu waluty sowieckiej doszedl 
do szczytu w dzień wręczenia noty rząd 
brztyjzkiego sowieckiemu charge druflaśres 
iw Londyn:e. Wskaznje to na to, iż kurs czer- 
wońca zależy w chwili obecnej nietyiko oł 
przyczyn Ściśie finynsowych, lecz również od 
powodów psychologicznych. Po przebyciu 
pierwszego wratenia noty angielskiej, kurs 
czerwońca podniósł się w Moskwie nieco. O- 
beenie ceni czarna giełda moskiewska czer- 
woniec o 30 proc. poniżej kursu paryteowe- 
go. Popy: na waluty obce i złote jest w Mo- 
Skiwie bardzo znaczny. 


Kronika go 


KONWERSJA POŻYCZEK PAŃSTWO 
WYCH Z LAT 1918 - 29. Termin skła- 
dania podań o dodatkową wyższą kon- | 
wersję pożyczek państwowych z lat 1918 | 
— 1920, upływa dn. 25-70 marca r. b. 

__ Uzupełniające rozporządzenie p. Prezy- 
denta z dnia 17-go września 1926 r. przy- 
znaje prawa t. zw. pierwotnych nabyw- 
ców spadkobiercom i instytucjom, publicz- f 
nym, które otrzymały te walory od pier- 
wotmych nabywców pod tytniem dawnym 
Ponadto wspomniane rozporządzenie po- 
stanawia przerachowanie na obligacje 
serji II. 5 proc. pożyczki konwersyjnej, 
opiewającej na złote w złocie dla wszyst- 
kich tych posiadaczy, którzy pożyczki z 
lat 1918 — 1920 nabyli za waluty pelno- 
wartościowe, lub efektywne złoto. — 
Do podań tych należy dołączyć także do- 
kumenty. - 

NOWE PRZEPISY O POŻYCZKACH 
DLA ROLNICTWA. Ze sfer zaintereso- 
wanych czynione były niejednokrotnie za- 
rzuty, iż udzielanie długoterminowych po- j 
żeczęk w listach zastawnych 


związane 


Spadek kunu czerwońca wywoła? znaczny 


wst cen ną wewnętrznym rynku rosyj- 
skim. Wytwory przemysłu zagranicznego, 


które przez wszystkie lata istnienia ustroju 
sowiedkiego w Rosji etanawiły objekt niedo- 
śóyniętynh marzeń dia przeciętnego obywa- 
tela sowieckiego, podniosły się obecnie w 
takim ste” in, że nawet komuniści oraz przed 
siawlciele nowej burżuazji sowieckiej nie są 
w Stanie te wytwory kupować. Jednocześn.e 
dziki wadliwym metodom gospodarki komu- 
nistycznej, nie wywołał epadex kursu cezer- 
wotwa spadku een wytworów przemysłu so- 
wieckiego. Wobec tego nie odazrał apalek 
kuwu wauiy sowieckiej w życiu gospodar- 
czem Rosji tej roli, którą odegrał ponioxad 
opadsk wany w innych państwach Europy. 
gdzie wywołał rwiżenie ogóriego poziem:: 
cen w złocie. W Rosji etało się odwrotnie: 
spadek kursu waluty paciarnął za schą pod- 
n'eienie się ozólnego poziomu cen nietytko 
w walmcie papierowej, lecz również w zlo- 
oie, wobec czego stala sig drożyzna najbar- 
dziej aktualnem w życiu rosyjskiem ziaw:- 
skiem, 


spodarcza. 


jest ze zbyt dużą formalistyką. Pragmąc 
uwzględnić słuszne postulaty zaintere- 
sowanych, Ministerjum reform rolnych 
zainicjowało opracowanie nowych prze- 
pisów o udzielaniu wyżej wspomnianych 
pożyczek; przepisy te uproszczą sposób 
i skrócą termin udzielania tych poży- 
czek przez Państwowy Bank rolny. 

FIASCO TARGÓW WROCŁAWSKICH. 
Onegdaj zamknięte zostały Targi wro- 
Gławskie. Jak stwierdziła zgodnie prasa, 
bilans Targów jest beznadziejny. Wpraw 
dzie w ostatnim dniu otrzymały firmy tek 
stylne, obuwie i sprzętów domowych zna- 
<zniejsze zamówienia, natomiast na targu 
mebli i przem. artystycznego, tudzież w 
oddziale środków żywności panował ka- 
tastrofalny zastój. 


Z giełdy warszawskiei. 


Ceduła giełdy warszawskiej z d. 19.3.27 
AKCJE. 


Bank Dyskontowy 16.00—16.25, Bank 
Handlowy 6.16—6.20. Bank Polski 125.25 


a «u 
Nr. TS. b 


—124.25 — 126.50, Bank Przem. Lwów 
0.22, Bank Zachodni 3.60—3.70, Bank Zj. 
Ziem Pol. 2.50—2.60, Bank Spółek Zarob 
14.50—15.50, Kijewski 0.35, Puls 7.00, 
Zgierz 2.00, Elektryczność 82.00, Pol, T. 
Elektr. 0.26, Brown Boveri 2.30, Siła i 
Światło 96.00, Czersk 0.76—0.78—0.71, 
Częstocice 2.85—2.80, AMichałow 0.54— 
0.53—0.54, Cukier 4.65—4.50—4.650, lir 
lej 60.00—62.00, Drzewo 0.75, Wysoka 
6.50, Węgiel 93.50—94.50, Polska Nafta 
0.50—0.52, Nobel 4.85—4.20—4.15, Cc- 
gielski 32.50-—34.00, Lilpop 22.50—22.T5, 
Modrzejów 71.00 — 6.05 — 7.15, Norblin 
134.00, Ortwein 0.48—0.47—0.48, Ostro 
wiecki 10.00—16.50, Parowozy 0.88, Po- 
cisk 38.00, Rolm 0.77, Rudzki 1.64—1.57 
—1.60, Starachowice 2.95— 2.90 — 2.99, 
Ursus 2.25, Zieleniewski 18.25, Zawiercio 
28.00—81.00 — 30.00, Żyrardów 15.25— 
15.50, Borkowski 2.55—2.05, Jabłkowscy 
0.24, Haberbusz 115.00. 


WALUTY I DEWIZY. 


Dolar 8.92, Nowy Jork 8.95, Londyn 
43.55 i pół, Paryż 35.18, Wiedeń 126.16. 
Praga 26.57, Włochy 41.36, Belgia 124.77 
i pół, Szwajcarja 172.55, Holandja 359.05. 

fendcucja dla akćyj mocna, dla walut 
niejednolita. 


Polacy poza Polską. 


ZJAZD POLAKÓW W BUFFALO. 


W ubiegłym miesiącu odbył się w Bufisio 
w Stanach Zjednoczonych zjazd przedstawi- 
cicli orgunizocyj polskich i prasy polskiej 
Stanów Zjednoczonych celem rozdzielcenzi 
mandatów na zjazd Polaków z obczyzny. 
projektowany na 3 maja b. r. w Warszawie. 
Na zjazd stawiło się 82 delegatów, reprezen- 
tujących 45 orgauizacyj i 18 pism polskich. 
Mandaty rozdziećcno 'w następu,qcy sposób: 
Związek narod. poski — © niuamlatów. Pol- 
skie Zjednoczenie rzymsko-katolickie — + 
mandaty, po jeduym mandacie otrzymaiy: 
Związek Polek, Unja polka w Wilkes Barre, 
Pokka Ruda opiekuńcza, Stow. kasy pośmiur 
tnej, Związek sokałów, złączone komitety im. 
Piłsudskiego, Związek śpiewaków, Spójnia 
narodowa, kupcy i przemysłowcy — 2 man- 
daty, szkoły — 2 mulaiy. Jeden mandat, za- 
rezerwowano da dyspozycji pyeaktwa. Poza 
tem przyznano po jednym mandacie pzznóm: 
„Dziennik ŹZwiezkowy”, „Dziennik Chicagow- 
ski", „Dziennik dła wszystkich, „Nawy 
Świat“, „Rekord Codzienny“. Jeden mandat 
lącznie dostały: Telegram“ (Buffalo), „Pits- 
burczanin*, „Monitor“, (Cleveland), „Wiado- 
mości Codzienne" (Cleveland) i „Dziennik 
Poki“ (Detroit). 


(0 URZ MKA. SPECE E O EE IC, 
Z ruchu wydawniczego. 


MYSL NARODOWA. 


Wiema swemu założeniu, wyrsżazemi w ty- 
tule, „Myśl Narmłowa” ewa głębiej sięga w 
umysłowesść polskiego spodeczaństwa | wydoby. 
wa stnatyał rzetelią prico filozośjczną i publix:y- 
styczną, Pracawieic i konsakwonónie wytwarza 
ua. podstawy myślowe w szorakich stenwóh jus 
telszeneji pod winki czym raredowy, do którego 
równoleyte organine wolą Narodu — Obów 
Wiatkiej Poiaki. Tu myślą adrodzema życia prza 
miknięty jest piękny wtykut Juma Zamorsi: ieg: 
posła na Saim p. te „O Heal narodowy". Dmzi 
poseł Bol. Bator kończy w tym zeszycie stu 
qum statystyczne, nhnawające otuchą p. t.: 
„Przewaga polska”, Pani Zofię Żótowska w roz: 
prawie „Pozytywność i onganiczność myślenia" 
klaris syntetyczne podatawy pod nowoczeeną, 

ką teomję poznania nod hasłem: Kochajmy 
życie! Z Wieraokich wylamoeń na łamach tern 
pisma należy zanotować sympatyczny artykuł 
makomitej pisarki angielskiej, pani Momńki Gar- 
dner. która spocjalnia dla „Mysli“ napisała ar 
tykuł „Angielsko-polskie stosunki kusturalne" 
A następnie — odkrycie p. Miimnicha w Toruniu 
w dziedzinie młodzieńczej — twórczości Kaapm 
wieza. „Mysl“ agłneza kilkanaście nieznanych 
dotąd utworów znakomitego posty. „Liberum 
Veto" Al. Świętochowskiągo hamlzo interesują 
ca. szereg krytyk i hogaty dział kroniki literac- 
kiej z enłego świata ?amykają ten piękny ze- 
ezyt, (Admes „Myśli”: Warsauwa, AL. Jemaolim. 
aka 17. Cena kwan, 6 zł. — Nr. ozeku na PKO 
— 3.150) j 
ETE AN ORTE AID 


Ze sportu. 


TOWARZYSTWO SPORTOWE „WIR- 
GINJA* zawiadamia za naszem  pośre- 
dnictwem swych czlonków, że dnia 20 b. 
m. t. j. dziś o godz. 4 popołudniu w loka- 
lu własnym (ul. Czeladzka 1. 26) dbędzie 
się zebranie miesięczne. Ze względu na 
bardzo ważne sprawy, jak polepszenie 
działalności sekoji sportowej, organizacja 
sekcji kulturalno-oświatowej, kolarskiej, 
szachowej, chóralnej, wycieczkowej i in- 


Wa 


| go", działającego konspiracyjnie, skiero- 


Nr. 78. 


Wieści z Rosji. 


KOMUNIŚCI POLSCY PRZY PRACY. 


Centralna komisją wyborcza na Ukraż- 
nie sowiedkiej donosi, że komuniści sta- 
mowią 11 procent ogólnej liczby nowoor 
branych członków polskich sowietów 
mniejszościowych na Ukrainie sowieckiej, 

W Piotrogrodzie odbylo się posiedzenie 
zarządu sowieckiej org zanizącji MOPR, pro 
wadzącej agitację wywrotową, między in- 
memi równioż na terytorjum Polski, W 
skład prezydjum MOPR-u powoiano rów- 
nież jednego komunistę polskiego, nieja- 
kiego Piotrowskiego. 


PODRÓŻ Z KRAKOWA PONAD 


Auto wjeżdża na lotnisko. 

Gładkie rannem słońcem zalane pote. 
Otwarty hangar; w progu stoi sobie ptak. 
Łeb z bezczelnie zadartą śmigą i śmiała H- 
n'a skrzydeł. Metal lśni 

Wpisujesz nazwisko do księgi „Aarołotu”, 
a rzeczy twe przenoszą do kabiny. Po trzech 
małych schodach wchodzisz do wnętrza. Wy- 
godne, obite skórą, jasne. Cztery fotele i oœ 
kno z obu stron. Jest to miejsce, przeznaczo- 
ne do podróżowania dła ludzi spokojnych, 
poważnych, pragnących posiadać jaknaj- 
mniej emocyj, a jaknajwięcej wygody. Bo 
ìi palić nawet wołno w kabinie — są popiel- | 
niczki, Pędu powietrza żadnego, huk podczas 
lotu nie jest tam większy nić w limuzynie, 
podczas na większych mrozów — w kabinie 
+ 10 stop.; tylko za oknami miast drzew 
grzydrośmych leży jasny przestwór, a w ĝo- 
le suną minjaturki pól, lasów, chat; ozasem, 
przy dobrym wzroku i pogodzie, dojrzeć mo- 
na pyłki, poruszające się z minimalną szyb- 
kością wzdiud oienkich jak mé dróg: to lu- 
dzie. Widzłany z ośmiuset metrów wysokości, 
świat zaczyna powracać do swych prawdzi- 
wych proporcyj: ogromnieje, a jednocześnie | 
ozłowiek zaczyna maleć do zera. — 

Gdyby jednak ktoś chciał przez dwie godzi 
ny udawać orła, upić się powielrzem. jak do- 
brem winem, oczy mieć pełne świstlistośai— 


RUCH ANTYSEMICKI NA UKRAINIE. 


W ostatnich czasach żywo jest omawia- 
na w sierach ukraińskich sprawa odezwy 
k: zw. „ukraińskiego komitetu narodowe- 


wamej pod. adresem „wszechukrajńskiego 
komitetu wykonawczego rad.“ w Char- 
kowie. 

Położenie ną Ukrainie autorzy odezwy 
charakteryzują w sposób następujący: 
Wszystkie odpowiedzialniejsze stanowis- 
ka w urzędach zajmują moskale względ- 
nie żydzi, dla ukraińców pozostają tylko 
podrzędniejsze. 

Najpiękniejsze ziemie ukraińskie na 
południu są kolonizowane między żydów, 
którzy z funduszów państwowych otrzy- 
mują wielkie pomoce na zagospodarowa- 
nie się, a chłopu ukralńskiemu ofiaro wu- 
je się ziemie na odleglej Syl.erji, wskutek 
czego wzrasta wśród mas włościańskich 
antysemityzm. 

Jak zapewniają, w związku z odezwą 
przyjęta zośtała uchwała w kierunku 
wstrzymania na czas pewien kołonizowa- 
nia żydów na ziemi ukraińskiej. 


dzj zarezerwowane jest oddzielne miejsce: 
koło pilota. 

Należy się tam ubrać ciepło: skórzany 
i ciepłe, zwane combinaisin'em, rękawice. 

i cieple, zwane combinaison'ea, rękawice. 

Czas odlotu nadrzedł. Rzucamy ostatnia 
Bpo:rzenie na aparat. Krótki, krępy kadłub, 
ogromne skrzydła: całość solidna, budząca 
zaułanie. Wsiadamy. Pilot pobieżnie kontro- 
luje szczególy — wszystko przecież akrupu- 
latnie badano już poprzednio; wsiada rów- 
nież. Motor trzeszczy. Ruszamy. Szybkość 
minimalna. Godzina 9. 

Na końcu pola zawraącamy w lewo i zatrzy- 
mnujamy się. Pot krzyczy coć do mechanika, 
stojącego za skrzydłem. Motor huczy. Przed 
nami gładka, wysłoneczniona płaszczyzna i 
daleko załes'one wzgórza. Tam, nad niemi 


„NIECH ŻYJE USTRÓJ SOWIECKI, 
PRECZ Z KOMUNIZMEM!* 


Kolegjum G. P. U. zwróciło się do rady 
komisarzy ludowych z kolejnym raportem 
tajnym, w którym przedstawiona jest sy- 
tnacja ogólna państwa sowieckiego pod 
względem politycznym, ze specjalnem u- 
względnieniem nastrojów ludności oraz ru 
chu przeciwsowieckiego w lutym r. b, Ra- 
port G. P. U. stwierdza, iż wyraźną pro- 


pagandę monarchistyczna odnotowano je- | Pedziemy. 
dynie w poszczególnych kilku wypad- Faj niezapomnianego oczekiwania na 


kach. Natomiast w szeregu wypadków 
stwierdzono istnienie rozgałęzionej propa- 
gandy nacjonalistycznej w oddziałach ar- 
mji sowieckiej, wśród ludności robotmi- 
czej, studentów itp, Propaganda ta pro- 
wadzona jest pod hasłem: „Niech żyje u- 
strój sowiecki, precz z komunizmem i mię- | 
dzynarodówką”. W ośrodkach przemysło- | Wrażenie, jakie się ma, zjechawszy autem 2 
wych stwierdzono istnienie tajnych kółek błyskawiczną szybkością z nierównego bruku 
mieńszewickich, prowadzących wśród lud- ; na asfalt. Wydostałeś ię na płaszczyznę ja- 
ności robotniczej odnośną propagandę. Í kąś idealnie gładką i równą: to powietrze. 


Wreszcie ruszamy znów; szybkość coraz 
się zwiększa, motor wali w uszy miarowym 
trzaskiem. Na nierównościach resory podrzu- 
cają. Pęd. 

I nagie w pewnym momencie nie odczn- 
waw już żadnych wstnząśnień ni kołysań. 


| nana ETOT E uno] | i gje tokkad NAJ EL © mid rwadm= m 2 Wakoc srkij | F_Wnawir o m-AAM WORIOEWWCIENNNNANAAI PTY trza. BJ 
JÓZEF LUDYGA - LASKOWSKI. 
Smierć 


Radeta Karola Chodkiewicza, |. 


(URYWEK Z OPRACOWYWANEGO PRZEZ 
AUTORA II TOMU „MATERJAŁÓW DO 
HISTORJI POWSTAŃ SLĄSKICH/). 


Dnia 19 ma'a zjawiia się w Najwyższej Ko- 
mendzie Wojsk Powstańczych pewna gro 
madka młodych ludzi, którzy jedno tylko ży- 
czenie mieli na ustach: Wyślijcie nas tam, 
gdrie się biją. — 

Atoli ze względu na młody wiek, ochotnik 
ków tych chcianb poprzyldzielać do różnych 
biur. 

Widząc, iż trudno będzie przekonać ezeła 
tabu N. K. W. P. o tem, iż na froncie mo- 
głiby oddać większe usługi, uciekli się do 
sprytu j z mina zasłowoloną zgodzili się na 
przydział ich do prac biurowych — alu w 
formacjach frontowych. Nie przeczuwając 
w tem nic złego — szef sztabu ostatecznie 
zgodził się na ich propozycję i dwudziestu z 
nich przydzielił do dowództwa b. 1 dywizji 
powstańczej. ~ 

Tego samego wieczora udali się w dalezą 
podróż i w nocy o godzinie 23-0iej stanęli w 
sedzibie dowództwa dywizji w Sławęcicach. 

W myśl otrzymanego rozkazu dowódca 
dyw. chciał ch przydzielić do biur pułko- 
mych, na co oni spokojnie ale stanowczo o- 
fwiadczył, iż jeżeli przyjechal: na powstanie 
aż ze Lwowa, to nie po to, by siedzieć gdzieś 
w biurze. — 

Znając groźną sytuację na troncie, a wie- l 
dząc, jź kilku takich zapaleńców może odlać I 


salone mługi w ranie potrzeby, dowódca 

zgodził są na ich prośbę i przydzielił ich do 

ósmego pulku powstańczego, którego dowód- 
cą był kpt. Rataj. 

Szef sztabu dywizji zaproponował im, aże- 
by noc tę spędzili w Sławęcicach a następne 
go dnia żeby się udal na miejsce przezna- 
ozone. 

Lecz o tem nikt z zuchów tych słyszeć nia 
chciał. Znać instynktem przeczuwali, że nie 
aas na odpoczynek, wszak wkrótce trzeba 
będzię krwią serdeczną zapłącić za różne 0- 
bietnice Komieji międzysojuszniczej... 

Po wyjeździe tych „ochotników ze Lwowa“ 
— tak ich nazywali powstańcy— Ślązacy — 
zgłasza ich do raportu dowódcy I dywizji 
powstaniec z kompanji sztabowej, pochodzą- 
cy również za Lwowa, z prośbą, ażeby go 
posłano tam, gdzie wyjechali „kadeci ze 
Lwowa“. Słowo „kadeci“ zrobiło na dowód- 
cy nieoczekiwane wrażenie ż w okamgnieniu 
po.ął on chęć tych młodych ludzi dorwania 
się jaknajprędzej do linji ognia... 

Wieczorem dnia 20-go maja 1921 — nad- 
chodziły do dowództwa dywizji bardzo niepo- 
kojące wiadomości o sytuacji na odcinku 
gogolińskim. Krążyły wieści, iż na dworou 
w Gogofinie stoi osiem armat, kilka miota- 
Czy min i t. d. Meldunki powyższe przesłaną 
zosłaty do kancelarji komendy wojsk po 
wstańczych, które ato wiadomości te przy- 
igły z dużem niedowierzaniem, opierając się 
w dalszym ciągu na obietnicach członków 
Komisji międzysojuszniczaj w Opolu. "o 
pa „taborów i pociągów do Gogolina, do- 
wództwo powstańcze tłomączyło przybyciem 
wojsk francuskich do Gogolina, które jakoby 
były miały zajać opuszczony przez powsiań- 
ców Gogolin. 


ROER ZOO" ORCS A maa 191 ro 


niech nie wsiada do kabiny. Dia takich lu- | 


Trzy godziny w. powietrzu. 


ZAGŁĘBIEM DO WARSZAWY. 


Widocznie ziemia jest ooraz dalej, bo cha- 
ty porozrzucane w dole stają cię corae mnie- 
sze i bardziej płaskió. Zresztą zegar wysoko- 
Ściowy wskazuje: 100, 150, 200 m. Szybkość 
w miazę oddalania się od ziem: zdaje się ma- 
leć, aboć wskazówka sięga 150 km. na go- 
dzinę. Słońce mamy z przodu, z prawej stno- 
ny. Za nami, po lewej, hen w dote, sunie z 
przerażającą szybkością ezara plamka. Nasz 
dień. A z tyłu w dole coraz bardziej zasnuwa 
ją się mglami: kościoły, bamienice, drzew 
— Kraków znika powoli; przez chwłę wi- 

| dać jeszcze wyniosłe syiweiy Wawelu i wie- 
rzy Merjackie,, jednak i one rozpływają się 
wkrótce w powietrzu, jakby nale obłoczki 
dymu. 

A przed nami przestwór przepojony słoń- 
oem. Ogromuy horyzont leży u stóp; w dali 
paskiem różowe-stwym przechodzi w ciemny 
biękit nieba. 
| Pola idące spodem zaczynają jednak nie 
| bawem zmieniać powoli swój wygląd. Coraz. | 
, mniej ziełeni, lasów i drzew. Caraz częściej 
| widzi się nagie szmaty ziemi, żółte tub szara, 
I a 00 krok fabryka, szyb, świeży nasyp lub 
linja kolejowa. Tory plączą się, wiją, odcho- 
dzą w bok, wraca ą nowe. 

Mijamy Sosnowiec, Dąbrowę, Zawiercie, 
las kominów przesuwa się pod nami, 

Aparat skręca bardziej na wschód. Na le- 
wo w tyle ginie kraj dymów, nędzy i bogat- 
twa, kraj wytężonej, bezustannej pracy — 
Zagłębie. 

Trzy kwadranse... 

Przectnamy tor kolejowy, a po lewej prze- 
suwa się i ginie w dali miasto ubrane komi- 
nam, nad któremi góruje i błyszczy w słoń- 
ou kościół Jasnej Góry. To Osgetachowa. 
Zadymione Pabhjanice ukazują sią na chwilę, 
by zaraz zniknąć. 

I mów spodem euną pola, porysowane w 
mietemie pmostokąty aagonów zielonych, wa 
mnwzystkich odcieniach: od żółtego do nóebies- 
kiego. Czasem wioska, lasek sosnowy, droga 
wysadzona drzewami ub wiący się dziwacz 
nie potok. 

Mijają dalsze trzy kwadranse — zdala wy- 
į Bania sę nowy las kominów, ubrany warko- 
czem dymów. Te Łódź. Płaskie domy, węzmt 
kie ulice z poruszającemi się wśród nich pun- 
ktami aut I tramwajów. Hale maszyn i ko- 
miny, komóny. 

Krótka, qółgodzinna zaledwo pauza Í 
znów łecimy. Motor grzmi i niesie nas dalej 
a oczom nkazują się coraz to inne, niezapo- 
mniane obrazy. Jak w bajce. 

Szlak aparatu wyznacza dwutorowe nje 
kolei, biegnące na północny-wschód. Maleń- 
kie odrzewione stacyjki i przyczepione do 
mich kępki wsi W pewnem miejscu widań 
pociąg, zdążający w tym samym, eo i my 
kierunku. Lokomotywa biedzi się che% nam 
nadążyć i wypuszcza kłębuseki dymu ze zło- 
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Podczas śiicanej majowej mocy z dnia 20 
na 21 maja 1921 y. o godzinie 3 rano Niemcy 
rozpoczęli bombardowanie stanowisk po- 
wsłańczych i po półgodzinnym ogniu mæzyly 
wyborowe oddziały bawarskie do ataku. Do- 
wodził całością doświadczony z wojny nie- 
mieckiej generał von Hülsen. 

Pierwszy większy opór apotkałć Niemcy w 
kamieniołomach w Strzebiniowie, na półno- 
co-wachód od Gogolina. Tutaj oddział po- 
wstańców w sile 24 karabinów bił się pod do- 
wództwem dwuch siedemnastoletnich kade- 
tów tak długo, dopóty — będąc zupełnie o- 
saczoaymi— nie został wycięty w pień przez 
rozjuszone bandy bawarskich ochotników. 

Po siedmiogodzimnych ustawicznych oięż- 
kich walkach, front powstańczy pod silnym 
naporem i wśród krwawych walk przentesio- 
ny został na prawem skrzydle w okolice Ży- 
rowy. Jadno z ważnych stanowisk trzymał 
tuta: kadet Obodkiewiox Karol, rodem z Kra- 
kowa. Był on dowódcą plutonu, który miał 
za zadanie bronić Oleszki od wschodu. 

Kadet Chodkiewicz miał do swojej dyspozy 
cji dwa kułomioty, które nstawił u wylotu 
wschodniego Żyrowy. 

Zaledwie oddział Chodkiewicza mają} wy- 
znaczone stanowiska, gdy na niego pataria 
pierwsza nawała Bawarczyków. 

Dzięki aiemstraszonemu męstwu powstań- 
œw, atak Bawarczyków załamał się w krzy- 
żowym ogniu karabinów maszynowych. Niem 
cy cofnęś się do swoich stanowisk wypado- 
wych, skąd zaczęłń ostrzeliwań artylerją 
wszystkie wyjścka z Żyrowy. Podozas tego 
ostrzeliwania powstańcza obeługa jednego 
kulomiotu została zupełnie rozbita. Wtady 
kadet Chodkiewicz, widząc prawe Pc | 
nwojem odcinka zagrożona — sam «tade do | 


ścią. W trzy minuty zostawiamy ją 6 kio- 
metrów w tyle. 

Znów wzy kwadranse. Pod nami płaszczyx 
na równa i gładka, pusta, piaszczysta, kępki 
krzaków gdzieniegdzie, „skudnaja strana*.., 

Jeszcze chwila, a z myiet przed nami wy- 
suwa się, wyłania miasio. Wzdać już srebrną 
taśmę Wisły, wieżyce kościołów — kłębo- 
wisko kamienie, pałaców, kominów, Warsza. 
wa, przed nami. Spodem sung domy z ogro- 
dami, fabryki, — przedmieścia; zniżamy lot 
motor warczy załalwie. Pod nami plac z m- 
njatarrowym tramwajem uciekają w tył. 

Szara, gładka przestrzeń. — Piak zatacza 
nad nią półkote. Niżej... niżej... Dotyka pra- 
wie ziem. Ostatnim wysiłkiem meszył ener- 
giczniej. Robi kika wahnień szukając grun- 
tu. Zpałaał go, siada — suże po polu — 
wreszcie zakręca i staja przęd hangarem. 

Kilku ludzi rzuca cię ku gam. Motor ci- 
ohnie. 

W uszach f głowie jeszcze szumi, jeszoze 
dzwoni: pęd. 

Poładnie. 

W ogu trzech godzin (razem z przerwą) 
IE Polski przesunęło się przed zdumionemi, 
roskochanemi w słońcu i przestrzeni Oczyrea. 


J. 


TYP LUDOWY 


Stara włościanka z pod Łowicza w swoim 


charakterystycznym stroja , 
MI 


Popleraicie ! Prenumaraje:el 
„KURJER ZACHODNI”. 


obsługi kulomiotu, zadając Niemcom cięókie 
straty dopóki sam nię zostaje ciężko ranny, 
Koledzy broni widząc, iż ioh młody, szałome: 
odwagi dowódca zœætal ciężko ranny, szachi 
się ku niemu, ażeby go ratować, Stanowozym 
głosem Chodkiewicz "rzekł im: 

— Wasze stanowisko przy karabinech i 
kułomiot:ch a nie przy mnie! 

Sanitarjusze odnieśłi ciężko rannego do 
dowództwa pułku, a tymczasem walka 0 zdo- 
bycie żyrowej stawała się coraz to więcej za- 
cięta. 

Ohodkiewioz przeczuwając, iż  Mozebnie 
większe oddziały niemieckie mogą mimo bo- 
haterskiej obrony powstańców zająć Żynowę, 
kazal sobie podać dwa granaty, mówiąc: 

— Dajcie mi dwa granaty i o mnie się nie 
troszczcie. Jeden granat poświęcę Niemcom 
a drugi rzucę pod siebie — a śywego mnie 
nie dostaną. 

Po dwugodzinnej ciężkiej walce Niemcy 
dzięki ciężkiej artylerji i bardzo licznym od- 
działom zdobyli Żyrowę. Oddział Bawanczy- 
ków, wpadając jax furja do dowództwa pul- 
ku, zastał tam ciężko rannego Chodkiewicza, 
który bez długiego namysłu rzuci jeden grr 
nat w gromadkę Niemców, a drugim sam po- 
zbawił się życia. 

Thk zginął kadd Karol Chodkiewicz, geta 
4 potomek wiełkiego heimana. Życiem awc- 
jem zadokunentował iż w chwiłach wielkich 
neelbempieczeństw, dia Polaków niema dzieł 
mie, jet tylko jedna wiekka sprawa: wieńka 
potężna zjednoczona Poika. 

Śp. Karol Chodkiewicz został rozkazem 
Naczelnego Wodza z dnia 27 czerwca 1922 r. 
munowany kawalerem orderu „Virum Mili- 
tari", 
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Ze świata. 


NOWY WYNALAZEK EDISONA. 


Znakomity amerykański wynalazca, E- 
dison, pracuje obecnie nad wynalezieniem 
papieru niklowego. Zwyczajną blachę ni- 
klową kładzie pod walec maszynowy, z 
którego wychodzą arkiwze o niezwykle 
małej grubości. To też taki arkusz niklo- 
wy ma być lżejszy, sprężystszy i tańszy 
od zwykłego kusza, używanego do dru- 
ku. Książka niklowa, grubości 2 calów, 
pomieści 40.0%) stron. będzie ważyć 500 
gramów i będzie kosztowaia mniej, niź 
książka ze zwyczajnego papieru. 


MIŁITARYZACJA SZKÓŁ WYŻSZYCH 
W RUMUNJI. 


Już za rządów liberałów powstała w 
Rumunji myśl zmiltaryzowania szkół 
wyższych, Obecny rumuński minister 
spraw wojskowych przystąpił do realiza- 
cji tego projektu, zarządzając w tych 
dniach militaryzację politechnik i szkół 
dla architektów. Przy bukareszteńskich 
szkołach technicznych zorganizowana zo- 
stanie dywizja z dwiuma baterjami i jedną 
rotą saperską, przy politechnice w Te- 
weszwarze — również jedna dywizja, ą 
przy szkole dla architektów — jedna ro- 
ta. Każda szkołą wyższa posiadać będzie 
swego komendanta, którym w zasadzie 
ma być oficer sztabowy. Wszystkie te for 
macje podlegać będą sztabowi generalne- 
mu. Kilku oficerów sztabowych powoła- 
nych zostało na zmilitaryzowane szkoły 
w charakterze profesorów. 


LITERATURA KOMUNISTYCZNA 
W KAWIORZE. 


„Russkoje Wremia, donosi, że podczas 
rewizji celnej w Londynie znaleziono w 
skrzyniach z kawiorem, sprowadzanym 
do Anglji przez sowiecką misję handlową 
w Londynie, pewną ilość propagandowej 
literatury komunistycznej w języku an- 
gielskim, drukowanej w Moskwie. Władze 
celne wstrzymały rewizję i zawiadomily 
o fakcie znalezienia tej literatury policję 
polityczną, która zajęła się całą sprawą. 


PRZEPOWIEDNIE 
„WIELKIEJ PIRAMIDY“, 


W obszernej sali londyńskiej Albert Hal‘ 
odbyło się pierwsze zebranie zwolenników 
nowej sekty, zwanej „Brytyjskim Izraelem“, 
do której wbrew nazwie, należą chrześcjanie. 
Opiera się owa głównie na tekście starego 
testamentu oraz na przepowieduiach, które 
odkryte zostały na ścianach tak zwane 
„Wielkiej Piramidy* w Kgipcie. Szereg hiero- 
gifów, umieszczonych na murach, grobowca 
tego, zawiera proroctwa, obejmujące okres 
czasu aż do końca XX-go stulecia, z których 
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brak losów. 


nl Jana 1! KATOWICE, ul. Dyrexcyjna 4. 


JAŚNIEJ SŁOŃCA 


NAJLEP/ZA ZAPRAWA DO PODŁÓG. 


NA MAMON LUB ORZECH CIEMNY. 


KATOWICE, m. Jana 11i Dyrekcyjna 4 © 


do 15-ej Polskiej Państw. Lo- 
terji Klas. a osiągniesz 


(główna wygrana) Zł. 600 000, 
cena: 1/4 losu 10, — zł. 1/2 


losu 20, — zł. 1/1 los 40 — zł. Przewiduje się 


OD/WIEŻA ZNI/ZCZONE PO/ADZKI, LINOLEUM i 
i FARBUJE MOMENTALNIE BIAŁE PODŁOGI | 


wiele podobno aprowadziło się. Piramida o- 
strzega, że ludzkość czekają w najbliższej 
przyszłości dwie wielkie wojny: pierwszą wy- 
buchnie pomiędzy 22-1m a 30-ym maja 1928 
roku, druga zaś w połowie września 1936 r. 
W tym ostatnim konflikcie zbrojnym wezmą 
udział wszystkie morskie mocarstwa połączo- 
ne w waice przeciw Wielkiej Brytanji. Szcze- 
gół ten przyjęli zebrani do wiadomości bez... 
gotuz aznu. 


OSZCZĘDNY SAMOBÓJCA. 


W Wiedniu popełnił samobójstwo sześć- 
dziesięciokilkoletni ojciec znanego przemy 


— niedziela 70 marca 197 rokn. 


słowca. Wobec stagnacji w handlu, syn, 
który utrzymywał ojca, uiejdnokropnie mu 
się skarżył na swe ciężkie położenie ti- 
nansowe. Staruszek tak to wziął do serca, 
że postanowił odebrać sobie życie, ażeby 
w ten sposób ulżyć synowi. W tym celu 
odkręcił kurek gazowy i nakrywszy gło- 
wę marynarką zaczadził się gazem. W liś- 
cie, który pozostawił do syma, przeprasza 
go za zużycie znacznej ilości gazu na sa- 
mobójstwo, zwracając jednak uwagę, że 
dla oszczędności tyłko częściowo odkręcił 
kurek. 


Cztery lata w szafie. 
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PRZYGODA 


Pisma paryskie donoszą ©0 zadziwiającej 
przygodzie angielskiego żołnierza w czasie 
wojny światowej. Jest to bistorja kawale- 
rzysty Pahick Fovler, który cztery lata spę- 
dził schowany w wielkiej szafie w- wieśnia- 
czym domku, bez przerwy okupowanym 

przez najeźdźców niemieckich. 


Przygoda ta wydająca się wprost nieprawdo- 
podobna, przydarzyła się w małej wiosca 
Bertry w północnej Francji w okolicy Cam- 
brais, gdzie do dzić dnia istnieje jeszcze o- 
sławiona chata, cudowna szafa i dzielna ko- 
bieta, która pewnego wieczoru w styczuių 
1915 roku ugościia u siebie kawalerzystę an- 
gielskiego, 
ukrywając go przez 45 miesięcy, 

mime że chata była rekwirowana i zajęta 
przez Niemców. 

Żołnierz po bitwie pod Ohatenau zabłądził 
wśród linji niemieckich, a nie chcąc się zna- 
leżźć w niewoli błądził po lasach i polach w 
nadziei, że natrafi na ziomków. Dnia 15 stycz 
nia 1915 roku znajdował się przy Bertry, nie 
wiedząc, 

gdzie się ukryć 
przed zbliżającym się patrolem, na szczęście 
pewien stury wieśniak pomógł mu schować 
się w stcgu siana. Gdy zapadła noc, zapro- 
wadził go do domu wdowy Belmond Gcbęrt, 
gdzie kawalerzysta 
został ukryty w szatie 
aż do dnia powroiu wojsk aljanekich. Kry- 
jówka niezbyt wygodna była jednak do:ko- 
nake obmyślona. Szafa bowiem szerokich roz- 
miarów stała w pośrodku kuchni i służyia 
do chowania naczyń i ganderoby. Kawale- 
rzysta mieszkał w części, przeznaczonej na 
bieliznę i garderobę; 
niezbędne do życia powietrze 

dochodziła przez otwór w ścianie bocznej 
opatrznoćciowej szaty. W pierwszych godzi- 


niach pożądana, 
nistracji 
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około 5000 ton. 
lecz pierwszorzędnej jakości Szy- 
ny znajdują się w obrębach Dy- 
rekcji kał Wileńskiej « Lwowskiej. 


t. „Józet Wili“ $p. z ogr. odp. 
Warszawa, Walicòw 5 m. 33, 
tel 182-25, 106-98, 211-72 i 173-84. 
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Szyny wądkoorowe 65 ma. | 


Posiaoainy szyny wazkoiorowe 65 
mrm. lużne i montowane na pod- 
kładach 5 cio metr, dług, w ilości 


Potrzebny 
majster piecowy 


(zmianowy) do fabryki 
Poprzednia praca w cementow- 


Oferty wraz z odpisem Świa- 
dectw kierowąć należy do Admi- 
„Kurjera 
Sosnowiec pod cyfrą „1000“ 


Najtańsza I najlepszą 


mnm CEGŁA 


do sprzedania w dużych i małych 
ilościach z dostawą i na miejscu 


— Cegielnia — 


| E; R A K, Mała Uąbrowka. 


CZASÓW WIELKIEJ WOJNY. 


nach rana powracał do szafy, wychodząc z 
niej pózną nocą, gdy już wszystko było po- 
grążone we śnie i żadne niebezpieczeństwo 
nie groziło ani jemu ami jego dzielnej opie- 
kunce, 

Szczególnie ciężkie były 
pierwszetygodnie, gdyż w domu kwaterowali 
nieprzyjaciele. Mieszkanie wdowy pewnego 
razu poddano ścisłej rewizji. Chwila była waż 
ka, gdyż szło o życie nie tylko zbiega i gos- 
podyni, ale i kilku jeszcze osób, wtajemniezo- 
nych w śmiały, bohaterski czyn. Lecz wdowa 
powstrzymała uwagę plądrujących żołdaków, 
pokazując im fotografję swej córki, kobiety 
niezwykłej urody. I tak na pogawędce przy 
szklance wina zleciał ozas, a gdy żołnierzy 
przywołał z ulicy sierżant, Niemcy wyszli, 

nie zauważywszy nic podejrzanego. 

Sprytna kobieta postępowała wprost bez- 
cze!nie: gdy wchodził patrol, rewidujący pry- 
watne mieszkanie, urządzała się w ten spo 
sób, że zawsze widziano ją przy otwartej 
szafie. Udając, że ją zastano przy sprzątaniu, 
mawiała zazwyczaj do żołnierzy: Jak pano- 
wie widzicie, to wszystko, co posiadam. Jej 
śmiałość nie pozwoliła oni na chwilę domy: 
śleć się Niemcom, że 
o dwa kroki od nich znajdował się Anglik 

Lecz ponieważ wszystko mą koniec rów- 
nież i najgorsze dnie minęły, nadeszło zwy- 
cięsbwo w r. 1918 kawalerzystę uwolmiiy 
właśnie wojska angielskie. Odważna wdowa, 
po otrzymaniu gratulacji komendantów okrę 
gm, byla wymieniona w rozkazie dziennym 
armji angietskiej, a w rok późnie: 

otrzymała krzyż zasługi 
Imperjum brytyjskiego. Po wojnie też nie 
zapomniano o niej, tak ze strony pulku, dc 
którego należał bohater tego nieprawdopo- 
dobnego wydarzenia, jak i różnych komite- 
tów dobroczynności. 


Szyny używane, 


1700-3 


cementu. 
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Zachodniego“ 
1753 


1767 


Górny Sląsk, 


AWIZO. 


Dnia 5 kwietnia gołz. 11 rano odbędzie się w 
Szef. Bud, O. K. V, w Krakowie przetarg na oddanie 
wojsku w najem lokalu w Zawierciu. 

Bliższe szczegóły przetargu ogłoszono w „Kurje: 
rze Zachodnim* Nr. 75 dnia 17-3-1927. 


SIEF EDIOWKCIKA 0. K. MR. V. 


Ni 7% 


= - 
Rzeczy ciekawe, 
PROFILAKTYKA UMYSŁGWA. 

Francuski urząd higjeny spolecznej 
przeprowadził ostu.nio nader interesującą 
ankietę w kwestji przyczyn, towarzyszą- 
cych zamachom samobójczym. Okazuje 
się, iż w 420-u wypadkach targnięcie na 
życie wywołane było przejściowemi ano- 
maljami psychologicznemi u 78-u despe- 
ratów chwilowem podrażnieniem nerwów. 
u T2-ch nieletnich zaś samobójców było 
17-u. Szczegółowe dochodzenie wykazało, 
że we wszystkich powyższych razach na- 
leżytą opieką lekarska i odpowiednie za- 
biegi psychoterapeutyczne zdołałyby zapo 
biec tym aktom rozpaczy. 

KOSTJUM — PROKLAMACJA. 

Chińczycy posiadają silnie rozwinięte + 
zamiłowanie do polityki, to też w czasie 
wyborów kamdydaci usiłują wszelkimi spo 
sobami zwrócić na siebie uwagę obywate- 
l. Na oryginalny pomysł wpadł niedawno 
jeden z mandarynów: podarował on mia- 
nowicie wpływowym Kantończykom 
wspaniałe płaszcze jedwabne, na których 
wydrukowane były jego proklamacje do 
mieszkańców miasta. Konkurent poszedł 
bezzwłocznie za tym przykładem, tak — 
że na ulicach przechadzał się szereg osób, 
obnosząe na... plecach wyznanie przeko- 
nań politycznych, proklamowane przez 
wspaniatomyślnych i sprytnych ofiarodaw 
Qów. 
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Chłopczyk ten 


-e myje się tylko my- q 
|| dłem „KOLLONTAY “ 
|. z pralką' > 


bo matka 
’ lego powiedziała, że 


| mydło tojest najiepaze. 


| Proszę także wypró- 


Uenerui.y Zast,pca na 
Zagłębie Dąbrowskie 
A. M. Redlic — Bedzin, Kołłątaia 34. 


a m a om on OR 


W dniu 27 marca 1927 roku odbędzie się 


Ogólne zebranie członków Stowarzyszenia 
kuiców polskich, Oddział w Dabrowie Górn, 


w lokalu Stowarzyszenia Właścicieli nieruchomości, przy ul. 3-ga 
Maja Nr, 1 o godz 3 po poł w pierwszym terminie, a o godz, 3 
i pół po poł. w drugim terminie. 


Porządek dzienny: t) Zagajenie i wybór przewodniczącego, 2) 

Odczytanie protokułu z poprzedniego zebrania, 3) Sprawozda- 

nie zarządu i komisji rewizyjnej, 4) Uchwalenie budzetu na rok 
1927, 5) Wybór nowego zacządu, 6) Wolne wnioski. 


Zarząd Stowarzyszenia 
i punktualne przybycie. 


prosi pp, członków o jaknajliczniejsze 
7042-1 


«w 


4 # 
„Wtór” Pamiętajcie. Polski Powielacz „Wtór“, mrucza 36 
telef. 245 29, oszczędza czas maszynistkoni, szetom przy 
sparza dochód, 3000 kopji z jednego oryginału. 
barwnie odbija rysunki, ręczne napisy. 
wa katalogi ilustrowane. Obsługa łatwa, Cena złotych 160 
za komplet -„Wtór*, Krucza 36, Warszawa, 1446-2 


Wielo 
Najten.ej wykony 


kekiama j88i uŹwignią Gandu. 
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Nr. TB. 


-*„KURJER ZACHODNI”, — niedziela 20 marca 1927 roku. 


11. 


Dla Przewielebnego Duchowieństwa poleca: 


świece kościelne, Da uroczystości Świąt Wielkanocnych, paschały ozdobne i zwykłe z pozłacanemi gransmi, olej do palenia, knotki „Seraff”, 
kadzidło, węgielki trybularzowe. 


DROGERJA SW. BARBARY W. Dutkiewicz, Katowice, ul. Warszawska 10. Telefon 1666. 


| Największe plony ziemniaków | 


osiąga się przez użycie najtańszego 
> nawozu sztucznego jakim jest: 
zawierający: azot, potas 1 kwas fosforowy. 
Gwarantowana zawartość tych składników i wybit- 


na przyswajalność. Referencje agronomicznych za- 
kładów naukowych. Doświadczenie fermy Uniwer- 
sytetu Jagiellońskiego. Na dogodnych warunkach 


kredytowych dostarcza; 
Spółka 


Akcyjna J. D. Potoka Synowie 


n ~ 


Będzin — Małobądz. 


1422-8 


Ogłoszenie o licytacji. 


Komornik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re- 
wiru Olkuskiego zamieszkały w Olkuszu, ogłasza na za- 
sadzie art. 1030 u. p. ©, że w dniu 6 kwietnia 1927 r. 
o godz. 10 ej rano w Porąbce w miejscu przechowaa ia, 
odbędzie się sprzedaż przez licytację różnych ruchomoś- 
ci oszacowanych na 769 zł., a stanowiących własność 
lana Serwatki zamieszkałego w Porąbce, gm. Jangrot: 


Komornik Sądowy: Wewerek. 


Ogłoszenie o licytacji. 


K cmormik przy Sądzie Okręgowym w Sosnowcu re- 
wiru Olkuskiego zamieszkały w Olkuszu, ogłasza na za- 
sadzie ait. 1C50 u. p. c. że w dniu 6 kwietnia 1927 r. 
o godz. 10-ej iano w Porąbce w miejscu przechowania, 
o dbędzie się sprzedaż przez licytację żywego inwentarza, 
a mianowicie: 1) Dwuch ogerów, 2) dwuch krów i 3) 
dwuch cieląt oszacowanych na 1.500 zł. (tysiąc trzysta 
złotych), a stanowiących własność jana Serwatki zamie= 
szkałego w Porąbce, gm. Jangrot. 


1777 Komornik Sądowy: Wewerek. 


ALBORIL 
PŁATKI 
MYDLANE 


4 KUPZARAZ-PŁAĆ PÓŹNIEJ 
Ż OKRYCIA DAMSKIE MANUFAKTURA | 
MATERIALY UsRAktOWI MESKIE À 


w STAŁYM KLUENTON BEŻ ZALICZKI(T 


k 
roo 1907 nawa 


CZYŚCI IDEALNIE 
fp SZYBY. LUSTRA ` NN 
Wi WSZELKIE METALE 
Mo NIE RYSUJĄC ICH 


` 1776 


Plamy, liszaje, zmarszczki, 
usuwa bieli i odmładza cerę 
powszechnie znany krem 


PALETYNA "” 
Józefa Zielonaekiego. 


| Najlepszy i 
dzo skuteczny śro* 
dek domowy do 
è pielęgnowania i 
--— w NACIERANIA 
ciała. Ządać w składach ap- 
tecznych i aptekach, 


DYPLOMOWANA 
$zkoła tańców 


Prof. K. Wrzeszcza 
W niedzielę 20 b. m, od godz. 7—8 
lekcja „Blussa = Moli“ 
od 8 — 1 wieczór 
Cwiczenia taneczne dla 

wszystkich kółek, 


Równocześnie przyjmuje zapisy 
na kurs tańców codziennie między 
7—8 wiecz. w sali przy ul. Piłsud- 
skiego 3 w Sosnowcu, 1903 


2 fine 2-2 


mandoliny gitary najtaniej 
W KSIĘGARNI „POLONIA”, 


SOSNOWIEC HALE „ROZWOJU* 
Tek 5-36 1901 Tel 5-36 


MYDŁA TOALETOWE 


WODY KOLONSKIE, PERFUMY 
sprzedaje sklepom po cenach hur- 
towych SKŁAD FABRYCZNY 


Tow. „Sita“, Sosnowiec, 


ul. Kościelna, Haie Targowe, 190 
| a Mi 


SC OED 
PROPOZYCJA SAOZNYCZAJIĄI 


Lou Twój zalezy 
mia tylko od Twoich 
sdolaości i czynów, 
lecz i od Indzi z któ- 
ryni się łączygszi 
Światowej sławy psy- 
cho-grafolog Szyller- 
Szkolaik, redaktor 
pisma „Świt”, opowie 
Ci kim jesteś, kim być 
możesz? Nadeślij charakter piama 
swój, iuo zainteresowanej osoby, za- 
komunikuj imię, rok, miesiąc urodze- 
nia, kawaler, żonaty, wdowiec, ilość 
osób najbliższej 1odziny. Otrzymasz 
szczegółową analizę charaktera, okre= 
ślenie zalet wad, zdolności, przeana= 
czenie, jak również horoskop słynie= 
go medjum Melie Ev gay,  Wszyst= 
kim czy telnicom „kurjera Zachodnie= 
go—lskry* analizę wysyła się po o- 


tzymaaia tylko 2 złotych (zamiast. 


zi. 5). Na przesyłkę załączyć znacz- 
ki pocztowe. Osobiście przyjmuję od 
12—7. Protokoiy, odezwy, podzięko- 
wania najwybitniejszyca osób stolicy. 


daraz, Ps peta-Orafolog Szlier-3ENGIEIX, 
Piękna 25 m. 12, 


P. S. Niniejsze ogłoszenie wy- 
ciąć i załączyć do listu. B54 


bare 


WARSZAWA, ELEKTORALNA 16, 
WIERZBOWA 8, NALEWKI 10. 


Kurie dom ewentualnie plac w Dą- 
AA hrowie lub Będzinie wcenie od 
7—8 tysięcy złotych. Pośrednictwa 
wyklyczone Oferty składać filja „Ku- 


tieta Zachodniego" w Dąbrowie gla 
WŁ M, 1762-2 
Mere różne, otomany mokietowe, 
dywanikowe, w różnych kolo- 
rach. Za gotówkę | na raty. Sosno- 
wiec ulica Nowopogońska 17. Rracia 
Antczat. 1363 
eble nowe, różne na wypłate i za 
AYE zotówkS”w pracowni Czernego, 
Bedzin, Modrzejowska 14 1561 


D’ sprzedania 86 prętów Dlacu prey 
nl Sjąskiaj, w Sielcn. Wiadomość 
u Siweckiego, Sosnowiec, ul. Zagór- 
ska Nr. 3, 1591 
Naitanief można knpić maszyne 
iN bębenkowa do szycia i haftu i 
kryte bębenkowe proszę sie przeko- 
mać Sosnowiec, Sielecka 27— 5 Intja 
Pelsik. 1685-2 
DZADKA OKAZJA! Z powodu wy- 
1 {azdu sprzedam w miejscowości 
„Niwce* sklep spożywczy s wyro- 
błoną 20-to letnią klijentela. Wiado» 
mość: Niemce, dom Rączkowskiego, 
obok Zarządu kopalni. Firma „Mar- 
ja Swinecka*. 1721-3 


Najtańsze tródło Bprzedaży różnych 
a 


mebli za gotówkę i na spłaty, 
Sosnowiec, ul. Warszawska 22, M. 
Borzykowski, 1749 


kazja: Lepsze urządzenie kuchenne 
nowe i biurko dębowe tanio 
sprzedam. Zgł. „Kurjer Zachodni* ,So- 
snowiec pod „Meble“. 1741 


[Potrzeba stałego odblorce komiwo- 

, jażera do fabryki wody sodowej, 
Maria Niepiekłowa. 1769 
NA/ Olkuszu kopię plac 100 prętów 
ww w zdrowem miejscu ev'entual- 
nie domek murowany Oferty + poda- 
niem ceny i warunków proszę złożyć 
pod „M. w administracji „Kurje- 
1a Zach” 1 

aiep spozywczy z tuwarem i urzą- 


dzeniem sprzedam Sosnowiec, 
Kościelna 17. 1781 


jkiep ao sprzedania z urządzeniem, 
„Hale Roawoju* Sosnowiec, or. 11 
front 1753 


Ne raty i za gotówkę sprzedaje fir- 
ma „kKryształ” sprzedaje firma 
Sosaowiec, ol, Modrzejowska, „Hale 
Rozwoju*. Łóżka metalowe, umywal- 
nie pokojowe, wyżymaczki, kotły do 
bielizny i różne naczynia do gospo- 
darstwa domowego. Obsługe solidna 
Ceny b. niskie. 1778 

geer 2 mieszkaniem ł urządzeniem 


do sprzedania. Wiadomość Paski, 
uł. Piaski 9. 1771 

Z powodu wyjazdu sprzedam tanio 

2 autobusy „Forda” na nowych 

gumacb, dużo CZĘŚCI zapasowych 
Czeladź Milowska &. Brudnicki, 
188 


z 

to 
z 
8 


s Durenan bilika silai 


we, Fortepian sprzedam Barene 
blatt Bedzin Kułłataia 30. 1897 
para z pow da wyjazdu do 

Sorzedania Sosnowiec, ul. Kons 
słantrnawsra 179 


iładzwy' 
a Cczał piękny prawie nowy 7 Y, 
oktawach sprzedam. Wiadomość Rę- 
dzin, Małachowskiego 9. Kagan 1900 
Ke! pod Częstuchową— poSe8- 
ja przy stacji kolejowej I mieś- 
cle dom w ogrodzie, duży, wolny,= 
zabudowania gospodarcze,= 4 morgi 
gruntu ogrodowego zaraz do sprze- 
dania Wiadomość w Adm. Kurį. Zam 
chod 1896 


przedam nowy kredens i krzesła 


dębowe Sosnowiec—Pogoń, Ma 
jowa 18. Wejście z Wielkiej, Koper= 
ski 1906 


| CEL motor (elektryczny) od 3 do 
5 koni. „Herkules”, Zakłady Me 
chaniczno-spawalne, Sosnowiec, Da 
kłerta, 1904-2_ 
fYybrazy oprawia w ramy i posiada 
S? na składzie wielki wybór listów 
po cenach konkurencyjnych, Józef 
Hlawski, 3-:go Maja 23, 1548-7 


3 Posady i prace. | 
COEK EEEN YTY” OESE 


potrzebny zdolny chłopiec do po- 
sługi w restauracji. Wiadomość 
„Kur. Zachodni” Dąbrowa. 1764-2 


potrzebna służąca do robót 7 gospo- 


darskich. obeznana z chowem 
krowy. Zgłaszać się: Janota, Cze» 
ladź, Milowska 71. 1730-2 


oszukuje posady sprzedawcy piwa 

lub lemenlady albo jakiegokolwiek, 
Zgłoszenia piśmienne proszę klerować 
do adm. „Kurjera Zachodniego“ w So= 
axowcu dla „Sprzedawcy“. 1722 
Drzyjme panienki znające robotę na 
a maszynach pończoszniczych rę- 
cenych. Sosnowiec, Pogoń Majowa 10 
Pracownia pończoch, 1772 


l Nauka i wychowanie. 


les 
Specjal- 
ność stawianie głosu. Zgłoszenia Ka- 


PET Henryk Miiler udziela 
kcyj śpiewu solowego. 


towice, Francuska 55 HHI piętro, od 
godz, 1U—19-tej, 1580-5 
UE lekcji muzyki na skrzyp: 
catb. Mędzin, Kołłątaja 21. Bla- 
piia S N 1702-2 
Y ekc|i pisania na maszynie i steno. 
£s grafji udzielam Sosnuwiec, Kiliń. 
skiego 35 w ogrodzie, 1770 
o peceena angielskiego, niemie- 
ckiegu, wykonuję. Udzielam lekcji 
języków, malarstwa, rysunków, Ofer- 
ty: 333 hurer Zachodni, Katowice, 
1493 
URE! Wyucza Uuarmuo uslownię 
Redakcja 3tenografa Polakiegą 
Warszawa, Szczypia 12. 1524 
(HCESŹ OTRZYMAC POS ADF: 
Musisz ukończyć kursa fachowe 
korespondencyjne prof, Sekułowicza, 
Warszawa, Zórawia 42, Kursa wyu- 
czają listownie: buchalterji, rachuna 
kowuści kupieckiej, korespondencji 
handlowej, stenocraf|i, nauki handlu, 
prawa, kaligraijiJpisania na moszys 
nach. Po ukończeniu świadectwa. 
ZĄDAJCIE PROSPEKTÓW ! 1263-5 
m a een aea 


l Lokale ' 


EATS E 
D oje solidnych młodych małżon- 
kow poszukuje mieszkania Skia- 
uającego się z 2=ch pokoi z kuchnią, 
Najchętniej w śróumieściu  Wśruaki 
wę umowy. Zgloszemia pod b. pilne 
adm „Kuriera Zach. >usnowiec. 1773 
WE a a a n 
Lsi4yjUy Pana Da ungsakaiie puaðj 
a oadzieiny Kuustantynów ul, Ro- 
botnicza ur. 1 Zóituwska. 1859 
YA ynaimę solidnej  usoble lokal 
v nandłowy, nadający wię rówaież 
na biuro, w środmieściu, skłauający Się 
2 szeSCIu uOikacyj ! sklepu. Uterty 
kurjer Zachodni Susnuwiec, pod Le- 
kal. 1895 


Sztuczne nawozy dia rolnictwa i ogrodnictwa. — Specjaln a mieszanka dla ogródków działowycn i kwiatów doniczkowych 


USPULUM najlepsza zaprawa nasienna, KARŚ5OLINEU 
USTIN, VENETAN, SOLBAR (środek przeciw mszycom krwist 
nornicom : myszom. CERTAN niszczy pluskwy i ione robactwo. Wszelkie przybory dła hodowników pszczół poleca 


DROGERJA SW. BARBARY, W. DUTKIEWICZ, KATOWICE, ULICA WARSZAWSZA 10. 


Telefon 1666. 


M do spryskania drzew owocowych (rozpuszczalny w wodzie, 
ym (Blutlaus), ZELIO pasta ziarna przeciw szczurom, 


1892 


Telsfon 1666. 


= | EE H E E ENO 


= 


KETE, „KURJER ZACHODNI". — niedziała 20 marea TT reka. Kr. 78, 


wszystkich tyeh, którzy szcześcia szakająl 
Największa i najszczęśliwsza kolektura 
Polskiej Państw. Loterji Klasowej 


Górnośląski Bank Górniczo - Hutniczy ;: 
OE | Sw. jana 16, Oddział Król. Huta, Wolności 26. 


Telefon Nr, 24-38 i 11-76 P. K, O. konto 304.761 


MA zawiadamia, że rozpoczął już sprzedaż losów do 1-szej klasy 15-tej loterji. Za drobne oszczędności stać się możesz 
posiadaczem ogromnej fortuny, 


GŁÓWNA WYGRANA: ZŁ. 600.000 


oraz wiele innych wygranych pos zł. 400.000, 200000, 10000%, 60000, 50.000, 25000, 15.000, 10,000 i t. d. 


NA OGOLNĄ SUMĘ: ZŁ, 16.000.000. ADroboych. kaledi Aena 


Spółdziet S „È a 
Loterja ta jest najlepszą w świecie, ponieważ posiada wszystkiego: 105.000 losów, na które w 5-ciu klasach, pada SAAN do; Zartada „Spółdzielal* mój 
52.500 wygranych i 1 premja, a zatem: CO DRUG: LOS WYGRYWA! 


wniosek na dzisiejsze Walne Zebra- 
nie, który winien być odczytany za- 
CERA LOSUW: % LOSU ZŁ. 40,—, *: LOSU 20 ZŁ—, % LOSU ZŁ. 10.— 
CIĄGNIENIE 1-SZEJ KLASY ODBĘDZIE SIĘ 13 GO i 14-GO KWIETNIA R. B. 


raz po wyborze prezydjum, Uprze- 
Już wszyscy wiedzą, że w naszej szczęśliwej kolekturze padają największe wygrane. U nas nikt przegrać 


dzam jednocześnie, że w razie nie: 
uchwalenia mojego wniosku, skieru- 
nie może! Dotychczas wypłaciliśmy naszym Sz, Graczom zgórą: 2.500 000 złotych. — A więc, kto wygrać chce, 


ię sprawę w imienu pokrzy wiżo- 
nych  czionków do miarodajnych 
Władz o likwidację „Spółdzielni", 


Sosnowiec, dn. 20. lil "1927 - 
spieszy do nas po szczęśliwy los. — Listowne zamówienia załatwiamy oawrotną pocztą szybko i dokładnie. — Plany rek. 3 PE Ża 
gry bezpłatnie. 1655-3 Danie c chcące mieć "modna wysniu: 


A «łą figurę niech zajdą do „Roza: 
lji*, Sosnowiec, Dęblińska 11. Tamże 
pasy  łeczuicze i biustonosze, Pasy 
do elezencjii lecznicz: od 10 zt. 1780 


l kj poszucie pożyczki około 10,000 zło- 


nN WESEIPĆ WOZIE Karta zamówień. 
ARE ię ML Górnośląskiego Banku Wórticzo - Maliiczego r toya ny oda E 


O AN 2ÓRNUNNAAMIA NATÓWIGŁ, ul. ow. Jana 16. ok Zat EW ZEE 


iworowanie kurs dwudniowy ma- 
łowania liworem, tuszami za zł. 


ERIE it ZZ M WEAR T | 
| Zgubione dokumenty. Í 


asiona warzywne, kwiatowe wia= 
snych plantacji. Drzewka, krze- 
wy owucuwe, dzikie róże krzacząste 
ı pienie, Byliny, kiącze. kozsady 
iruskawek i szparagów. Kwiaty do- 
niczkowe.  Żauład ogrodniczy S. 
latrzębskiego. Częstachowa Aleja 22 
1450-4 


Niniejszym zamawiam do l:ej klasy 15 Lot. W osuń Stanisław zgubił książkę 


AX wojskową, wydaną przez PhU. 

Częstochowa i paszport  Wwydawy 

przez Starostwo Włuszczowskie. 
1761-3 


15, Sprzedaje także wszelkie przybo- 
ry do małowania. Fersztenield, Bę- 
dzin Małachowskiego 11 1712 


mar 
PEZET «iijentów „Liny* w 


ćwiartek po zł. 10 
połówek po zł. 20 


całych po zł. 40 Będzinie, że powyższe "warsztaty Winay Tadeusz zgubit książecz- 


lei. 56. zlikwidowane w grudniu 1926 r, Za kę wojskową wydaną brzez P, 
POMNIKI gotowe w wiel- Należność wpłacam na konto P. K. O. Nr. 304761, lub sw RES W RL Ł4A i Aae s 
kim wyborze po cenach 3 eWSki zgubit ksjążecz- 

t moźliwie niskich poleca za- Msze PODEREJOSCZEE gie ręce do wykonania przez p. Sta A kę wojszuwą wraz z kartą mo- 


misiawa Czecha zarabiając na tem 100 


= r E AE: 1 WAŁA: wydan rzez P. 
A ZAGÓRSKIEGO, i JANA Imię iunazwiskorastw „U Marii: | NOOZWO MT PA Ma do 150 proc nie Wad SIS Lóa 46 ODA E s 


TARN E Tam „łą GEE z m Balas unieważnia skradzio 
p d as unieważnia skra| e 
wykonywa wszelkie roboty o uczciwego znalazcy. Dnia 16 S ną książeczkę wojskuwą i rj 
wchodzące w zakres ka- MH Dokładny adres b. m. pociągiem pospiesznym | „, _dowudy, | 1984 
mieniarsiwa. 1515-7 wieczorowym w wagonie 3kl. zgioę- sżysięni 
z ła między Zawierciem a Sosnowcem pawelec Jan zgubił mee Kasy 
Ka kroju, haftu, robót najnow- teczka skórzana zawierająca ważne chorycn. V7u86-4 


szych. Po skończeniu Świadec- 
iwo posadę i piacę. Katowice, ul. 
siuwackiego 19. 1645-2 


książki kotiowe. Uczciwy znalażca 
echce przesłać. Częstochuwa Biuro 
Renoma* za wynagrodzeniem. 1768 
„——— a 


TASTED kartę zasiłkową, wydaną 
przez Pośrednictwo pracy, 50300- 
wiec, na imię Eiward Nowak, 1782-4 


KINO-TEATR — mazi „Postrach miasta Capistrano“ 
oMi IY 39 ZNAK 70 Z0RRY!” w roli B= ROR a Don Diego 
i monumentainy dra JA mat w 5-c'u wielkich DOUGLAS FAIRBANKS 


aktach po r4 dlug powieści reżyserował Fred Niblo twórca filmu „ROBIN HOOD* 


Johnstona M. Pe Gubleja, Ilustrację BARY Ok AC artysta muzyk 


enaena 


Nareszcie! 
Od czwartku 17 do 23 
włącznie. 


Sed z Naj i fil 1 
f | Ostatnie trzy dni druga serja — Najpoitężniejszy arcyfilm świata! W roli głównej 4 
| Kino-Teatr STELLA K U R j E R C A R S K | Iwan Mozżuchin i N. Kowanko. | 
i LU Zawierciu. podług powieści Juhes Verne'a p. t, „Michel Strogoff“, — Aktów 10, Początek w dni powszednie o godz, 6, w miedzielę o 3 po południu: | 


peue a a a z SEKE LE ESA R ES A 
| Kino Od poniedziałku ł4-go do 20-go marca. w roli głównej Nadprogram! ANONS! Od 21 marca ANONS! 


Sfinks: | „Niewolnik Zmysłówć gs. NIE CER | im Komedia w 2 alt. | -Koeuznka, Oticęra,Qetrany” 


Da - CAC roli lı głównej GAJDARO w. 
sep man NA 


KONJAKI | o EWEY AUY 7 ZEWN WÓDKI - LIKTERY 


W 590... i YE Wał 1 M. jj Stołowa — Starka — Żytniówka 
Jobiferszowy — Rés: Spéciale tę ' ; 4 i ; > Banan — Morełówka 
Winiak Médicinal — Winiaki mieszane BAR Granć Cardinal — Cordial Módoc 
'ZAKŁADY PRZEMYSŁOWE WIOSKĘ LMAUSEN, TÓW. AKC. STAROGARD - -POMORZE. ZAŁ. 1846. 
GENERALNE PRZEDSTAWICIELSTWO: FA. H. PODKOMORSKI & S-KA, WARSZAWĄ, NOWY SWIAT, 2 2356 
mow || | miewam OE O O Z EZIOAKI (X MARO S S Z W WIENKW WE TOENE CESE 
CENY PRENUMERATY: CENY OGŁOSZEŃ: 
Prenumerata miesięczna z odnoszeniem do domu || Przad tekstam (Pierwsza strona) za wlarsz mm 1-łamowy układ 4-szpaltowy 60 r Drobne ogłoszenia do 20 wyrazów 10 gr.za wyraz, powyżej 20 wyra- 
ER W tokio „ . «0 4 BŁ", 1. i AMA zów 15 gr. ża wyraz. Najmniej 1 zł. Matrymonialne 15 gr. za wyraz, 
z przesyłką pocztową m kasa a 7.7: ar ANET M. 5 Ogłoszenia ozdobne i tłustym drukiem podwójnie. 
3 ZŁ 50 r Bekrckgi w trkżela, za wierzą. lan. akad Łazęaltowy {do 50 gipo 16 K Zagraniczne 100 proc. droższe. 
g . i ý e y % r (do 80 ) R W numerach niedzielnych i świątecznych ceny o 25 proc. droższe, 
ń Sw, A j r T t. iati FO $ ú (40100 „ )38 Za terminowy druk, oraz za przestrzeganie miejsca ogloszeń, 
Prenumerata zagraniczna miesięcznie 5 Zł. 4 : Te POPE OLE . (porad100 w.) 86 4 administracja nie odpowiada. 7 > 
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